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WIS15C0S.ESIIE BOJOWE I TAKTYKĄ

Mjr WŁADYSŁAW B AŃ SKI

CZYNNOŚCI DOWÓDCY. PLUTONU C.K.M. W OBKONIE
STAŁEJ' " •

I p lu to n  c.k.m ., m asze ru jąc  w  sk ładzie  kom panii c.k.m. 
w s traży  p rzedn ie j, za trzy m ał się n a  postój w  godzinach p o ran ­
nych n a  płn. sk ra ju  la sk u  p rzy  tó rze  kolejowym.-

Po pew nym  czasie p rzy  chodzi goniec od dow ódcy kom panii 
e.k.m. z rozkazem : „D ow ódca pierw szego p lu to n u  c.k.m . zam el­
du je  się u  dow ódcy 2 kom panii strze leck ie j n a  w zgórzu 133,5“ 
(szkic n r  1).

Dow ódca p lu to n u  rozkazuje: „D ow ódca p ierw szej drużyny , 
m oim  zastępcą. J a  u d a ję  się do dow ódcy 2 kom panii strze leck ie j 
na to  w zgórze (w skazuje). O bserw ator i goniec ze m n ą“ .

Dow ódca 2 kom panii strze leck ie j o rien tu je  dow ódcę p lu to n u  
eik.m. w  sy tu ac ji i zadaniu , a n as tęp n ie  w y d a je  rozkaz bojow y.

Rozkaz bojow y dow ódcy 2 kom panii s trze leck ie j (w yciąg) 

D o z o r y :
n r 1 —  w ia tra k  n a  w zgórzu, 
n r  2 k rzyż p rzy  rozw id len iu  d róg  polnych, 
n r  —  m ostek  n a  rzece, 
n r  4 —  po jedyncze drzewo.
1) N iep rzy jacie l w alczy z naszym i oddziałam i opóźniający­

m i w  re jo n ie  m. R uda, stąd. około 70 km  w  k ie ru n k u  północnym . 
Podejście jego spodziew ane za 3 dni. W cześniejsze po jaw ien ie 
się  broni p an cern e j i  działan ie  lo tn ic tw a  n iep rzy jac ie la  n ie  je s t 
w ykluczone. - ' "

2) 2 ko m p an ia  s trze leck a  z p lu to n em  c.k.m ., z p lu tonem  
rppane. o rgan izu je  obronę s ta łą  w  granicach: p raw a  —  droga 
polna prow adząca od  dw óch dom ków  do rzeczki, lew a —  to r  k o - .
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le jow y w yłącznie. B ronić w zgórza 133,5. P rzed n i sk ra j obrony  
p rzeb iega n a  w ysokości około 50 m  p rzed  k ęp ą  k rzaczków  p rzy  
drodze po lnej i d a le j w  k ie ru n k u  k rzak ó w  w  p raw o  od to ru  ko ­
lejow ego. D ru g i ró w  ciąg ły  p rzeb iega pó łnocnym  stok iem  w zgó­
rza  133,5 (w skazuje). (

Szkic nr ].

3) Sąsiedzi: z p ra w a  3 ko m p an ia  s trze leck a  b ro n i w schod­
niego  s to k u  w zgórza 133,5, z lew a  4 ko m p an ia  b ro n i do jśc ia  do 
lasu; czata  n a  pó łnocnym  sk ra ju  m. L ipno.

4) Zdecydow ałem :, o rg an izu jąc  p u n k t  o p o ru  n a  w zgórzu  
133,5 b ro n ić  nakazanego  o d cin k a  dw om a p lu to n am i (bez d ru ży ­
ny), z d ru ży n ą  rp p an c . w  p ierw szym  row ie  ciągłym , jed n y m  p lu ­
to n em  z d ru ży n ą  s trze leck ą  i p lu to n em  c.k.m ., p lu to n em  rppanc. 
(bez d rużyny) w  d ru g im  ro w ie  ciągłym .

5) Z adan ie  p lu to n u  c.k.m .:
a) osłonić p ra cę  k o m p an ii p rz y  o rgan izac ji obrony;
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b) n ie  dopuścić do w y jśc ia  n iep rzy jac ie la  z południow ego 
sk ra ju  m . L ipno  i p rze jśc ia  p rzez  rzek ę  (w skazaną w  te ­
renie) oraz  w esprzeć p rzec iw u d erzen ia  w  k ie ru n k u  
m o stk u  i k rzaków ;

cl p rzygo tow ać O Plot. n a  czas o rg an izac ji obrony.
G otow ość sy s tem u  ogn ia  za  4 godziny, ob rony  za 30 godzin.

C.k.m. kom -panijne p rzydzie lam  do p lu to n ó w  w  p ierw szym  row ie  
ciągłym . P u n k t am u n icy jn y  k o m p an ii n a  sk ra ju  lasu  za w zgó­
rzem  133,5, p u n k t o p a tru n k o w y  —- po jedynczy  dom ek n a  sk ra ju  
lasu  za w zgórzem  133,5. Mój p u n k t o b serw acy jn y  n a  wzgó­
rzu  133,5. .

S p rzę t sap e rsk i do p o b ran ia  za godzinę w  re jo n ie  dom ków  
przv  d rcd ze  po lnej. D alsze rozkazy  i zarządzen ia  w ydam  póź­
n ie j" .

Czynności dowódcy plutonu po otrzym aniu rozkazu

—  W ysyła  gońca do p lu to n u  z zadan iem  ściągnięcia całego 
p lu to n u  w  re jo n  w zgórza 133,5. Po p rzy b y c iu  p lu to n u  
na  m iejsce  dow ódcy d ru ży n  c.k.m. m e ld u ją  się u  do­
w ódcy p lu tonu .

—  Po odejściu  gońca dow ódca p lu to ń u  d a je  zadanie obser­
w ato ro w i w skazu jąc  m u  stanow isko , p as  obserw acji, do­
zory i p u n k ty , n a  k tó re  m a  zw rócić szczególną uw agę, 
o raz  zarządza, gdzie i w  jak i sposób m eldow ać o spo­
strzeżeniach .

Ze w zględu n a  sw obodę p racy  n ak a zu je  obserw ato row i oce­
n ić odległość do dozorów  i w skazanych  lin ij terenow ych .

—  U sta la  osobiście z dow ódcą k o m p an ii s trze leck ie j i do­
w ódcą p lu to n u  rp p an c . re jo n  stanow isk , n a s tęp n ie  ana­
lizu je  zadanie, po łożenie w łasne, n iep rzy jac ie la  i te ren .

■ R ozw ażania dow ódcy p lu to n u

a) „M am  osłonić p racę  k om pan ii i zorganizow ać O Plot.
W niosek: zorganizow ać niezw łocznie ubezpieczenie i p rz y ­

gotow ać k a rab in y  do O Plot. W y k o n a ją  to  bezpośredn ie obsługi, 
re sz ta  zaś ludzi m oże być  w y k o rzy stan a  do in n y ch  p rac. D ow ód­
cy k om pan ii zależy, b y  n ie  zezw olić n iep rzy jac ie lo w i n a  w yjście  
z m . L ipno i p rze jśc ie  p rzez  rz ek ę  w  p u n k tach  dogodnych (do­
godne, k ró tk ie , Skry te podejścia). W niosek: p rzygotow ać n a  te  
p u n k ty  ogień całego p lu to n u . Czas gotow ości ogniow ej —  4 go­
dziny —  zezw oli m i n a  dok ład n e  p rzygo tow an ie  ogni. Czas go­
tow ości ob rony  —: 30 godzin. —  w y sta rcza jący  n a  w ykopan ie
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w--pierwszej ko lejności s tan o w isk  • ogniow ych i d la O Plot. o raz 
p u n k tu  o b serw acy jn eg o .'Z e  w zg lędu  n a  to , że du ża  część ludzi 

. p lu to n u  pęłn ić  będzie służbę, zw rócić się  do dow ódcy kom panii 
o p rzy d z ie len ie  k ilk u  strze lców  do k o p an ia  row ów .

b) P iech o ta  n iep rzy jac ie la  spodziew ana za n iesp e łn a  3 dni. 
Czas te n  zapew ni p rzy g o to w an ie  obrony , ale z lo tn ic tw em  i b ro ­
n ią  p an c e rn ą  na leży  się liczyć w  każdej chw ili. W niosek: k a r a ­
b in y  d y żu rn e  m uszą być gotow e do zw alczania sam olotów  i d e ­
san tó w  czołgow ych od zaraz. W  re jo n ie  ob rony  k o m p an ii działa 
p lu ton , c.k.m . i k a ra b in y  m aszynow e k o m p an ijn e  —■ stanow i to . 
dużą siłę ognia i u ła tw ia  w y k o n an ie  zadan ia  kom panii.

. e) T e ren  do ob ro n y  dogodny. O b serw ac ja  p rzedpo la  daleka. 
Is tn ie je  m ożliw ość p row adzen ia  ogn ia  n a  dalsze odległości. P rz y ­
puszczalna p o d staw a w y jściow a n iep rzy jac ie la  ■— to linia, w zgó­
rz a  z w ia trak iem  płd. sk ra j m. L ipno i sk ra j lasu . O bserw acja. 
Ze s tro n y  n iep rzy jac ie la  te ż  dobra: W niosek: s tan o w isk a  ognio­
w e m u szą  być dobrze zam askow ane, w  czasie p row adzen ia  ognia 
n ależy  je  często zm ieniać n a  zapasow e.

R zeczka p rzed  p rzed n im -sk ra jem  u tru d n i n a ta rc ie  n iep rzy - 
. jacie low i, k tó ry  w sk u tek  tego będzie dąży ł do p rze jśc ia  je j-p rzez  

dogodne p u n k ty . W niosek: n a  te  p u n k ty  p rzygo tow ać ogień 
e.k.rn. W  praw o o b se rw ac ja  dobra , z lew a  dom ki, a dalej z ty łu  
las u tru d n ia  obserw ację . W darc ie  się  n iep rzy jac ie la  w  re jo n  

■ obrony, sąsiada lew ego zagroziłoby lew em u  sk rzy d łu  naszej kom ­
panii. S k rzyd ło  to  ubezpieczyć ogniem  c:k.m . i naw iązać  łączność 
ogniow ą z sąsiadem  z lew ej i p raw e j s tro n y " . '•

Te rozw ażan ia  do\yódcy p lu to n u  dadzą m u  podstaw ę do 
p rzy g o to w an ia  poszczególnych p u nk tów - do rozkazu .

—r Po zam eldow an iu  się  dow ódców  d ru ży n  dow ódca p lu to n u  
w yznacza: :

1 c.k.m . z b ezpośredn ią  obsługą z zadan iem  ubezpieczenia, 
w skazu jąc  m u  stanow isko  i p as  obserw acji, 2 13 d ru ży n ę  c.k.m„, 
n a  O Plot. n a  s tan o w isk u  (w skazu je w  te ren ie). S tan o w isk a  te  
n ak a zu je  n a ty ch m ias t p rzygotow ać.

—: P rzep ro w ad za  z dow ódcam i d ru ży n  rozpoznanie ogniow e:
a) p o d aje  dozory,
b) w yznacza p u n k ty  o b serw acy jn e , ■
c) s tan o w isk a  głófeme i zap aso w e ,' ' ■
d) zad an ia  ogniow e d ru ż y n  c.k.m .,
e) w skazów ki do rozbudow y  i  zam askow ania  stanow isk  

ogn iow ych  i p u n k tu  obserw acyjnego .
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P rzy  w yborze stanow iska ogniow ego dow ódca p lu to n u  po­
w inien k ierow ać się jed y n ie  w aru n k am i p row adzen ia ja k  n a j­
bardziej sku tecznego  ognia. W danym  w y p ad k u  w szystk ie s ta ­
now iska d la  c.k.m . znajdow ać się będ ą  w row ie strzeleckim , 
jednak ' n a  każdy  c.k.m . m uszą być p rzygo tow ane p rzy n ajm n ie j 
trzy  stanow iska.

:— R ozpoznanie te ren u :
a) podejścia od s tro n y  n iep rzy jac ie la  do przedniego sk ra ju  

i  dalej w  g łęb i;; ’1 . . .... ■ ’’
b) przeszkody n a tu ra ln e  i sztuczne;
e): rozm ieszczenie innych  środków  ogniow ych sąsiadujących  

z p lu tonem  c.k.m .; ■
•d) rozm ieszczenie pododdziałów  strze leck ich  w  re jo n ie  s ta ­

n o w isk 'p lu to n u  c.k.m.
—« Po p rzeprow adzen iu  rozpoznania dow ódca p lu to n u  w y ­

d a je  w  te j  sy tu ac ji n a  punkcie  obserw acy jnym  rozkaz 
bojow y p rzed  całym  plu tonem .

Rozkaz bojow y:

. Dozór tir. 1 —- w iatrak..
D ozór n r  2 —  k rz y ż . '
D ozór n r  -3 —  m ostek  h a  rzece.

- D ozór n r  4 —  p o jedyncze drzewo.

1) N iep rzy jacie l n ac ie ra  n a  nasze oddziały opóźniające w  re ­
jon ie  m . R uda, s tąd  , około 70 km  w  k ie ru n k u  północnym .. Jego 
podejście do re jd n u  naszej ob rony  spodziew ane je s t za dw a dni. 
Is tn ie je  m ożliwość wcześniejszego po jaw ien ia  się b ron i p an cer­
nej i ‘dzia łan ia  lo tn ic tw a.

2) N asz p lu to n  p rzydzielony  je s t do 2 kom panii s trze leck iej, 
k tó ra  b ro n i w zgórza 133,5.

Z adanie p lu tonu :
a) zniszczyć n iep rzy jac ie la  w  pasie: z p raw a  —• k rzak i przy  

drodze polnej —  dozór n r  1, z l e w a — to r  ko lejow y w y­
łą c z n ie —  dozór n r  4;

b) p rzygotow ać ogień n a  w yjście  z południow ego sk ra ju  
m. L ipno i p rzejśc ie  n a  rzece (w skazane w  teren ie);

c) p rzygotow ać ognie celem  w sparc ia  p rzeciw uderzen ia  
w  kierunku. n a ; m ostek  p raw y  i kępę  k rzak ó w  w  praw o 
od  to ru  kolejow ego;

d) w  czasie o rgan izac ji obrony  zapew nić OPiot.
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3) Z prawa, broni się 3 kom p ania—- lew y c.k.m. sąsiada na  
drodze (wskazany), z lew a 4 kompania: W rejonie wzgórza 133,5 
— III pluton 2 kompanii strzeleckiej.

4) Zdecydowałem  działać całym  plutonem  z rejonu wzgó­
rza 133,5.

1 drużyna c.k.m. —  stanowisko, jak wskazałem. Główmy 
kierunek ognia na dozór nr 2, dodatkowy —  przed front I p lu ć  
strzel, w  kierunku na m ostek —  dozór nr 3. Przygotować ogień  
celem  wsparcia przeciwuderzenia w  kierunku krzaków.

2 drużyna c.k.m. —- stanowisko, jak wskazałem , główny  
kierunek ognia na dozór nr 3 ,dodatkowy —  na m ostek prawy. 
Przygotować ogień celem  wsparcia przeciwuderzenia w  kierunku  
mostku prawego.

3 drużyna c.k.m. ■—■ stanowisko, jak wskazałem . Główny  
kierunek ognią na dozór nr 1, dodatkowy —  na korzyść sąsiada 
lew ego. Przygotować ogień celem  wsparcia przeciwuderzenia  
na mostek prawy. W razie wdarcia się nieprzyjaciela w  rejon  
obrony 1 kompanii strzeleckiej zabezpieczyć lew e skrzydło kom­
panii.

Ześrodkowanie ogniowe: nr 1 —  południowy skraj
m. Lipno.

nr 2 —• m ostek dozór nr 3.
Stanowiska ogniow e wykopać w  kolejności: stanow iska  

ogniow e do OPłot., norm alne stanowiska ogniow e i  punkt obser­
w acyjny —■ pełnego profilu. Dalsze zarządzenia wydam.

Gotowość ogniowa za 3 godziny, gotowość obrony jutro 
o godz. ia.00. Zarządzenia dotyczące przygotowania amunicji 
wydam  później.

5) OPlot. —  sygnał trąbką, w  plutonie krótkie gwizdki. 
Zwalczają 2 i 3 drużyna c.k.m. ze stanowisk OPlot. Dowodzi —  
dowódca 2 drużyny c.k.m. Zmiana stanowisk drużyn do w yko­
nania innych zadań na mój rozkaz. OPpanc. —  sygnał —  ra­
kieta  żółta, w  drużynach wyznaczyć po jednym  niszczycielu  
czołgów —• pobrać po dwa granaty przeciwczołgowe.

6) Łączność ogniową z sąsiednim  c.k.m. 3 kompanii utrzy­
ma 1 drużyna c.k.m., 2 i  3 drużyna c.k.m. przygotują ogień  
w  kierunku na wykop na korzyść lew ego sąsiada.

7) Sygnały i znaki:
W ywołanie drużyn: 1 drużyna c.k.m. —  chorągiewka Mała,
2 drużyna c .k .m .—'głosem , L „

;■ 3 drużyna, c.k.m. —  chorągiewka czerwona.
! Ześrodkowanie ogniowe nr 1 —  rakietą biała,

„ nr 2 —  rakieta czerwona.
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W yjście przeciwuderzenia w  kierunku krzaków —■ rakieta  
biała gwiaździsta. W yjście przeciwuderzenia .w kierunku mostku  
■— rakieta czerwona gwiaździsta. W skazywanie celów  przez pie­
chotę ■— pociski św ietlne.

Moje m iejsce przy drugiej drużynie c.k.m. Punkt am unicyj­
ny kompanii —  skraj lasu za wzgórzem  133,5. Punkt opatrun­
kowy —  domek na skraju lasu za wzgórzem  133,5.

8) Zastępcy: 1) Dowódca 1 drużyny c.k.m. 2) Dowódca 
3 drużyny c.k.m. “.

Dowódcy drużyn rozchodzą się w  rejony nakazanych sta­
nowisk, dokąd ściągają sw oje drużyny, a następnie sprawdzają 
za pomocą c.k.m., czy stanowiska odpowiadają warunkom i przy­
stępują do wydania rozkazu dla drużyn i rozpoczęcia nakazanych  
prac.

Dowódca plutonu w  tym  czasie organizuje łączność osobistą  
z poszczególnym i dowódcami. Do jego obowiązków należy także 
nawiązanie łączności m iędzy poszczególnym i c.k.m. ,

Dowódca plutonu pow inien udać się  na przedni skraj obro­
ny, nawiązać łączność z kom panijnym i c.k.m. na przednim skra­
ju, poznać ich zadania, kierunki ogni i poinformować ich dowód­
cę o zadaniu i ogniach sw ego plutonu. Inform uje się również
0 zadaniach i p lanie ogni plutonów  strzeleckich-i plutonu rppanc. 
podając dowódcom zadanie, kierunki i rodzaje ogni sw ego plu­
tonu c.k.m.

Po wydaniu rozkazu przez dowódców drużyn i rozpoczęciu  
prac kontroluje:

a) Stanowiska do obrony przeciwlotniczej, znajomość zadań 
przez obsługi, znajomość sygnałów'' i znaków, sprawdza zaopa­
trzenie w  amunicję i' wodę.

b) Stanowiska ogniowe, rodzaj w ykonywanych prac, zna­
jomość zadań przez obsługi c.k.m.

c) Sprawdza, czy drużynowi w ysłali strzelców do odmie­
rzenia odległości do poszczególnych dozorów i  lin ii terenowych. 
W danym wypadku w szystk ie odległości, po w inny być dokładnie 
odmierzone i zaznaczone na szkicu ogniowym.

d) Sprawdza służbę ubezpieczenia i obserwacji. Sprawdza, 
czy i jakie odległości ocenił już obserwator.

e) Zarządza u lgi w  pracy —  zdjęcie oporządzenia, części 
umundurowania itd., zgodnie z instrukcjam i dowódcy kompanii
1 z zasadami maskowania.

f) W ydaje zarządzenia dotyczące zaopatrzenia poszczegól­
nych c.k.m. w  amunicję, rozmieszczenia i  przechowania amuni­
cji na stanowiskach oraz zaopatrzenia w  wodę. ,
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W raz ie  s tw ie rd zen ia  p ew n y ch  u s te re k  w  p lan ie  ogn ia  i ko ­
n ieczności p rzep ro w ad zen ia  p o p raw ek  zw raca  się z w nioskam i 
do dow ódcy k o m p an ii .N aw et po w y d a n iu  rozkazów  m ożna, gdy 
w a ru n k i zezw a la ją  i zachodzi po trzeba , zm ienić  pew ne p u n k ty  
rozkazu , lu b  uzupe łn ić  je.

g) O d b iera  m e ld u n k i . d ru ży n o w y ch  o . gotow ości .bojowej 
w raz' ze .szkicam i ogniow ym i. 7. ■ ' ’ ;"

h) S p raw dza, czy szkice w ykonano praw id łow o, zgodnie 
z o trzy m a n y m  zadan iem  ogniow ym  p rzez  dow ódcę drużyny, 
W  raz ie  s tw ie rd zen ia  n iedok ładnośc i każe je  usunąć.

i) S p raw dza, czy w szy stk ie  odległości oznaczone są je d n a ­
kow o n a  w szystk ich  szkicach, p o ró w n u je  je  z oceną odległości 
o b serw ato ra  i w łasną. W  w y p ad k u  n iepew ności n ak azu je  pow ­
tó rn e  zm ierzen ie  odległości i to  p rz y n a jm n ie j p rzez  dw óch 

■strzelców, i ' . -
Po s tw ie rd zen iu  ścisłości w szystk ich  danych:
a) P rzy g o to w u je  szkic ogniow y p lu to n u  c.k.m.
b) P o d a je  d la  całego p lu to n u  w szy stk ie  dane, jak : odległo-, 

ści, poszczególne n as taw y , k ie ru n k i, ogn ia poszczególnych c.k.m ., 
ześrodkow an ia  ogniow e w ed łu g  szkicu, w yw ołan ie  ognia.

c) N ak azu je  d ruży n o w y m  p rzygo tow an ie  i posiadan ie  szk i­
ców  ogn iow ych  n a  s tan o w isk ach  c.k.m . tak , b y  b y ły  widoczne. 
U ła tw ia  to  w  w alce  k iero w an ie  ogniem .

d) S p raw d za  czas i w y sy ła  m eld u n ek  ze szkicem  ogniow ym  
p lu to n u  do dow ódcy kom panii.

D ow ódca p lu to n u  dysp o n u jąc  w  ty m  położeniu  czasem; m o­
że, a  n a w e t pow in ien  udać się osobiście do dow ódcy kom panii 
ce lem  p o in fo rm ow an ia  go o p rzeb ieg u  p rac , ew en tu a ln ie  o trzy ­
m an ia  sze reg u  w skazów ek czy też  dodatkow ych  zarządzeń. T ak  
p rzed , ja k  i w  czasie w a lk i n a leży  dążyć do osobistej, łączności 
z dow ódcą przełożonym . ■

Po gotow ości bo jow ej k o n tro lu je :
a) o rg an izac ję  p ra cy  n a d  rozbudow ą stanow isk  zw raca jąc  

uw ag ę  n a  ciągłość p ra cy  i je j w y k o n an ie  oraz zam asko­
w anie ,

b) k o n tro lu je  słu żb ę  i je j zm iany.
N a p odstaw ie  ro zk azu  dow ódcy k o m p an ii w y d a je  zarządze­

n ia  dotyczące:
a) m iejsca  i sposobu p o b ie ran ia  posiłków , '
b) czasu trw a n ia  p rz e rw  n a  spożycie posiłków ,
c) te rm in ó w  rozpoczynan ia  i kończen ia pracy.
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U k ład a  p la n  w alki:
a) zachow anie się p lu to n u  w  w y p ad k u  n ap ad ó w  lo tn iczych;
b) zachow an ie  się p lu to n u  w  w y p ad k u  ogłoszenia a larm u 

'b o jo w eg o ; '
c) ■ z a ch o w a n ie . się  p lu to n u  w  czasie p rzy g o to w an ia  a r ty le ­

ry jsk iego ;
d) zachow anie się p lu to n u  w  w y p ad k u  w d a rc ia  się n iep rz y ­

jac ie la  n a 'je d n o  ze sk rzydeł; .
e) • zachow anie  się p lu to n u  w  w y p ad k u  w d arc ia  się n iep rz y ­

jac ie la  w  g łąb  obrony , ‘szczególnie, k tó re  k a ra b in y  i ko­
mu. zostaną w  ty m  o k resie  w a lk i podporządkow ane.

Z p lan em  w a lk i zapoznaje  d ok ładn ie  cały  p lu to n  i ustala, 
co w  poszczególnych w y p ad k ach  zrob i każdy  k a rab in , ja k  i na 
czyje rozkazy  będzie p ro w ad ził ogień, czy i do kogo będzie p rz y ­
dzielony. W  w alce, k ied y  dow odzenie będzie u tru d n io n e , zna jo ­
mość p la n u  w a lk i p rzez  p lu to n  um ożliw i m u  w ykonanie- w  p e łn i 
zadania. v

D ow ódca p lu to n u  dow odzi głosem , gońcam i, sygnałam i 
i zn ak am i um ów ionym i. S p raw n e  fu n k c jo n o w an ie  środków  łącz­
ności w  w alce  o d g ry w a doniosłą ro lę, w  ty m  też  Celu dow ódca 
p lu to n u  pow in ien  skon tro low ać sp raw ność działania, środków  
łączności, p rzew id z ian y ch  d la  p lu to n u . R o zp ieszcza jąc  p lu to n  
n a  s tanow iska, podając  sy g n ały  i znak i p rzew idziane w  rozkazie, 
p rzek o n a  się, czy zn ak i i sy g n ały  są dobrze obserw ow ane i zro­
zum iałe  p rzez  tych , do k tó ry ch  się odnoszą.

W ydaje  zarząd zen ia  n a  noc dotyczące: ( .
a) o rg an izac ji służby  o b serw acy jn o -a la rm o w e j, zadania 

i  sposobu a la rm ow an ia ;
b) organizacji ubezpieczenia;
c) przygotow ania broni do strzelania w  nocy;
d) m iejsca spoczynku.

Sprawdza zam askowanie stanow isk, uzupełnienie i  rozm ie­
szczenie am unicji, w ody, gotowość poszczególnych c.k.m. do pro­
wadzenia ognia.

Po sprawdzeniu i  stw ierdzeniu, że nakazane prace saperskie 
są zakończone i należycie w ykonane oraz, że pluton ►gotowy jest 
pod każdym  w zględem  do w alki, m elduje dowódcy kompanii 
o gotow ości obrony. Od tej chw ili p luton  pozostaje w  gotowości 
bojowej,.
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W razie otrzym ania now ych wiadom ości o nieprzyjacielu  
pow inien bezzwłocznie podać te wiadom ości plutonowi. To samo 
dotyczy podania w szelkich zmian o położeniu w łasnych od­
działów.

W razie uzyskania zgody dowódcy organizuje i przeprowadza 
wstrzeliw anie. W strzeliwanie może przeprowadzić w  pierwszym® 
a naw et i w  drugim dniu. Po przeprowadzeniu w strzeliw ania  
należy ew entualne zm iany zaznaczyć na szkicach ogniowych.

Dalsze czynności dowódcy plutonu zależne będą:
a) od sytuacyj bojowych, w  których pluton będzie wyko­

nyw ał zadania ogniowe zgodnie z otrzym anym  rozkazem  
i planem walki,

b) od szczególnych rozkazów dowódcy kompanii w  czasie 
walki obronnej.

Szkic nr 2.



Śr o d k i  o b r o n y  p r z e c i w p a n c e r n e j

D ośw iadczenia o s ta tn ie j w ojny  w ykazały , że jed n y m  z pod­
staw ow ych  ro d zajó w  bron i je s t b ro ń  pancerna .

B łyskaw iczne zw ycięstw a arm ii n iem ieck ie j w  p ierw szym  
o kresie  d ru g ie j w o jn y  św iatow ej n a  w szystk ich  fro n ta ch  znu­
dziły  n o w ą d o k try n ę  w o jen n ą  „B litzk rieg u " , s tw arza jąc ą  złu­
dzenie, że p iech o ta  u tra c iła  ju ż  sw ój p ry m a t n a  po lu  wallci i s ta ­
ła  się  je d y n ie  pom ocniczym  ro d za jem  bron i, ściśle u za leżn ia ją ­
cym  sw oje zadan ie  od sukcesów  w ojsk  p an cern y ch .

D o k try n ą  tą  zw łaszcza p rz e ję li się w ojskow i n iem ieccy , 
k tó rzy  szczególną tro sk ą  o toczyli b ro ń  p an ce rn ą  ze szkodą d la 
p iecho ty . Z lekcew ażen ie p iecho ty  i je j ro li w  w alce  p rzyczyn iło  
s ię  w  k o n sek w en c ji do k lę sk  a rm ii n iem ieck ie j w  d ru g im  o k re­
sie d ru g ie j w o jn y  św iatow ej.

P iech o ta , k tó re j g łów nym  przec iw n ik iem  n a  po lu  w alk i 
s ta ł się  czołg n iep rzy jac ie la , zm uszona b y ła  zao p atry w ać się 
w  cały  sze reg -ś ro d k ó w  do zw alczan ia czołgów. Te śro d k i zaś 
p rzy czy n iły  się  znow u do w zm acn ian ia  p an cerza  i siły  ognia 
czołga p rz y  jednoczesnym  zachow an iu  daw nie j jego zdolności 
ruchu .

Rozpoczął się w yścig  m iędzy  pancerzem  a pociskiem . L ek ­
k ie  czołgi p ie rw szy ch  la t  d ru g ie j w o jny  św iatow ej o grubości 
p an cerza  do 30 m m  zostały  spędzone z pola w a lk i p rzez  m aso­
w e  zastosow anie do ich  zw alczan ia  dział m ało k alib ro w y ch  i ru sz­
n ic  p rzec iw p an cern y ch . M iejsce czołgów lek k ich  za ję ły  czołgi 
ś red n ie  i ciężkie, posiada jące  p an cerz  grubości dochodzącej n a ­
w e t do 200 m m  (działo p an ce rn e  „F erd y n an d "), o raz działo o k a ­
lib rze  76, 85, 88 i w ięcej m ilim etrów .

R usznice ppanc. i dzia ła  m ały ch  k a lib ró w  (37 m m , 45 m m ) 
okazały  się m ało sku tecznym  środk iem  w  w alce z now ym i ty ­
p am i czołgów. O brona pp an c : s tan ę ła  p rzed  p ow ażnym  p rób ie-
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m em  w prow adzen ia  now ych  środków , k tó re  by łyby  w  s tan ie  
przebić w zm ocniony pancerz  czołga.

R ozw iązanie tego p ro b lem u  n astąp iło  p rzez  w prow adzen ie ' 
do w alk i z czołgam i dział w iększych  kalibrów 7 n ie  stoso wanycfa 
dotychczas, p rzez zw iększenie szybkości początkow ej pocisków , 
now ych ty p ó w  pocisków  (podkalib row e i k u m u la ty w n e), p rzez 
w prow adzen ie  now ego ty p u  b ro n i ppanc. o b ezodrzu tow ym  sy ­
stem ie  działa ińa , s trze la jące j pociskam i o d z ia łan iu  k u m u la ty w ­
nym , tzw . p rzec iw p an cern y ch  m io taczy  g ranatów .

O becnie w  w yścigu  m iędzy  pan cerzem  a pocisk iem  p ro w a­
dzi pocisk. G rubość p an cerza  czołga osiągnęła ju ż  sw o ją  M aksy­
m a ln ą  g ranicę. D alsze zw iększenie  g rubości p an cerza  czołga je s t 

' n iem ożliw e z dw óch w zględów : po p ierw sze —  zw iększyłaby  
1 ciśn ien ie czołga n a  g ru n t, co w  w y n ik u  bardzo  u jem n ie  w p ły ­

n ęłoby  n a  ruch liw ość czołga, po d ru g ie  —  zw iększenie ro zm ia­
ró w  czołga un iem ożliw iałoby  tra n sp o r t  kolejow y.

Is tn ie je  jeszcze m ożliw ość w zm ocnien ia p an cerza  czołga 
p rzez podn iesien ie  jego jakości, co jed n ak  n ie  je s t n a  raz ie  m oż­
liw e, gdyż s ta l sz lachetna , bardzo  w y trz y m a ła  (z dom ieszką 
w o lfram u  lu b  m olibdenu), je s t  zb y t kosztow na, aby  je j  użyć 
do m asow ej p ro d u k c ji czołgów.

J a k  w ię c . w idzim y, w prow adzen ie  now ych  środków ' ppanc. 
obaliło  m it o w szechpotędze b ro n i p an ce rn e j, a z n im  ró w ­
nież teo rię  „B litzk riegu".

Śr o d k i  z w a l c z a n i a  c z o ł g ó w
B u te lk i z p ły n em  zap ala jący m  i g ra n a ty  przeciw cznlgnw e

Do n a jp ro s tszy ch  środków  w alk i z czołgam i zaliczam y bu­
te lk i z p ły n em  zap ala jący m  i g ra n a ty  przeciw czołgow e. Ju ż  
podczas w ojny , dom ow ej w  H iszpan ii obie s tro n y  w alczące uży ­
w ały  do w a lk i z czołgam i b u te le k  n ap e łn io n y ch  p ły n em  ła tw o ­
p alnym , p rzew ażn ie  benzyną. Z czasem  b en zy n ę  zastąpiono 
k le is tą  m ieszanką, k tó ra  po rozb ic iu ' b u te lk i o p an cerz  czołga 
n ie  sp ły w ała  n a  ziem ię, ale O blepiała czołg, co zapew niało  d łuż­
szy ok res p a len ia  się.

■ B u te lk i z p ły n em  zap a la jący m  u ży w an e s.ą p rzew ażn ie  do 
w alk  w  osied lach , w  lesie i w  obron ie  pozycy jne j.

Je e d n a k  tru d n o śc i w  tran sp o rto w an iu  i b lisk i zasięg ' dzia­
łan ia  (do 25 m ) w y m ag a jący  od żo łn ierzy  w ielk iego  opanow a­
nia, z im nej k rw i i odw agi u n iem o żliw ia ją  użycie  tego śro d k a  
n a .w ię k sz ą  skalę. N iem niej jed n ak  w  w y p ad k u  n ieposiadan ia  
in n y ch  środków  do zw alczan ia czołgów  b u te lk a  z p ły n em  zapa­
la jący m , je s t  n a d a l sku teczną , b ron ią . N a jb a rd z ie j czu łym  m iej-



seem  czołga n a  dz ia łan ie  b u te lek  w yp e łn io n y ch  - m a te ria łem  
łatw opalnym , je s t  jego część, gdzie zn a jd u je  się  m o to r i r u r ą  
w ydechow a. ' \

P ro s ty m  rów nież  środk iem  ppanc., zarów no w  u ży c iu  jak, 
i w  k o n stru k c ji, są g ra n a ty  przeciw czołgow e. W  czasie o s ta tn ie j 

.w ojny  g ra n a ty  przeciw czołgow e; m ia ły  bardzo  w ie lk ie  zastoso­
w anie, szczególnie w  w a lk ach  u licznych  i w  ob ro n ie  pozycy jnej. 
Jed n a k  i tu  w y ło n iły  się te  sam e tru d n o śc i ja k  p rz y  użyc iu  b u ­
te lek  z płynem - zapala jącym .

C iężar g ra n a tu  (1200 g) un iem ożliw ia ł w a lk ę  z czołgam i n a  
w iększą odległość n iż 25 m. D opuszczenie czołga n a  ta k  b lisk ą  
odległość, aby  uzyskać pew ność zn iszczenia go g ra n a ta m i p rze- 
ciw czołgow ym i, w y m ag a od żo łn ierzy  w iele  siły  m o ra ln e j i w ie l­
k iej sp raw ności fizycznej oraz  dok ładnej znajom ości czu łych  
m iejsc czołgów n iep rzy jac ie la .

Podczas w o jn y  często zd a rza ły  się  w y p ad k i, ż e : n iszczyciele 
czołgów będąc w  s tan ie  p o dn iecen ia  bojow ego zb y t w cześnie 
rzu ca li g ra n a ty , k tó re  w y b u ch a ły  p rzed  czołgam i, n ie  rob iąc  im  
szkody. Z jaw isko  tak ie  w y w ie ra  u jem n y  w p ły w  n a  psych ikę  
bojow ą pozosta łych  strze lców , k tó rzy  w idząc bezsku teczność 
użycia środków  ppanc., do k tó ry ch  m ieli dp tychczas p e łn e  zau fa ­
nie, podśw iadom ie u leg a ją  su g estii o p rzew adze p rzec iw n ika , do 
z ko lei odb ija  się  u jem n ie  n a  dalszej w alce, w y w o łu je  n e rw o ­
wość, n iepokój, a w  n ie k tó ry c h :w y p ad k ach  do w alczących  sze­
regów" m oże n a w e t w prow adzić pan ikę. S tąd  w niosek , że jeszcze 
w  okresie  p o ko ju  n a leży  s ta le  szkolić żo łn ierzy  zarów no w  um ie­
ję tn o śc i zw alczan ia  czołgów’, ja k  też podnosić w  n ich  w szystk ie  
te  czynn ik i m ora lne , k tó re  w y ra b ia ją  szybkość decyzji, odw a­
gę i pośw ięcenie.

Do typów  granatów ’ ppanc. uży w an y ch  w  w o jsk u  polskim  
w czasie o s ta tn ie j w o jn y  na leżą  g ra n a ty : R PG -40 i R PG -43. O ba 
te  g ra n a ty  p o siad a ją  jed n ak o w y  ciężar oraz jed n ak o w ą ilość 
m a te r ia łu  w ybuchow ego. J e d n a k  różnica, ja k a  zachodzi m iędzy 
nim i, po lega n a  różnej zdolności p rz eb ijan ia  pancerza . I ta k  
g ra n a t ty p u  R PG -40 je s t  zdolny  p rzeb ić  p an cerz  g rubośc i 25 m m , 
n a to m ias t g ra n a t R PG -43 p rz eb ija  p an cerz  g rubośc i Jo  70 m m . 
Czym  należy  tłum aczyć różn icę  w  dz ia łan iu  obu w yżej "wymie­
n ionych  typów , jeże li oba ty p y  g ra n a tó w  są  w y p e łn io n e  je d n a ­
kow ym  m ate ria łem  w y buchow ym  (tro ty l) i w  jed n ak o w ej ilości 
(800 g)? A by odpow iedzieć n a  to  p y tan ie , na leży  ro zp a trzy ć  b u ­
dow ę obu  typów?'. W iększą zdolność p rz eb ijan ia  w  g ranac ie  
RPG -43 zdołano uzyskać dzięk i o d pow iedn iem u  rozm ieszczeniu  
m a te r ia łu  w ybuchow ego w  sk o ru p ie  g ra n a tu , co pow odu je  ze- 
środkow anie w  jed en  p u n k t en e rg ii p o w sta łe j p rzy  d e to n ac ji m a­
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teriału  w ybuchow ego. N ic w ięc  dziw nego, że siła  przebijania  
pancerza w  granacie RPG -40 jest m niejsza niż w  granacie  
RPG -43, poniew aż energia powTstała przy w ybuchu grariatu 
RPG -40 działa w e  w szystk ich  kierunkach, co powoduje stratę  
w ielk iej ilości tej energii, natom iast w iększa część energii po­
w stałej przy w ybuchu granatu RPG -43 ześrodkowuje się  w  jed­
nym  punkcie. Środki ogn iow e o działaniu takim, jak granat 
RPG -43 lub podobnym  nazyw am y przepalającym i lub skupia­
jącym i (kum ulatyw nym i). *) B udow ę i działanie granatu tego  
typu  przedstawia rysunek 1.

A by skutecznie w alczyć z czołgam i konieczne jest, by w y ­
znaczeni do tego ce lu  strzelcy doskonale znali sw ą broń i w ie­
dzieli, co mogą zniszczyć stosując jeden lub drugi typ.granatów .

I tak granatem  typu  RPG -40 m ożna uszkodzić jedynie gą­
sien ice czołga, co. pow oduje jego unieruchom ienie. Rzucanie 
tego typu  granatów  w  pancerz czołga jest bezskuteczne, gdyż  
praw ie w szystk ie armie uzbrojone śą w  czołgi n o w o czesn e , któ­
rych pancerz grubością sw ą uniem ożliw ia przebicie go grana­
tem  RPG-40. Natom iast granatem  R PG -43 można n ie tylko  
uszkodzić gąsienice, czołga, lecz rów nież ściany boczne, ścianę  
ty ln ą  lub w ieżę.

*) Patrz: „Przegląd A rtyleryjski" — n r 4/47 (wrzesień—paździer­
nik), n r  395—-399 — ąrt. por. M. Bronowieckiego: „Ogólne zasady dzia­
łania pocisków przeciwpancernych skupiających (kumulatywnych)" — 
(Przyp. redakcji). , ■■

- ’ ■ ' „• . \ ’ *'V. ■■
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A by uchron ić się p rzed  działan iem  g ran a tó w  i pocisków  
o dzia łan iu  skup ia jącym , n iem ieck ie  czołgi posiadały  specja lne 
blachy ochronne.

R usznice p rzec iw pancerne  i p rzeciw pancerne m iotacze g ran ató w

Jed n y m  z ,n a jsk u teczn ie jszy ch  środków  w alk i z b ro n ią  pan ­
cerną b y ły  ru szn ice  przeciw pancerne. P ie rw szy  okres d rug ie j 
w ojny  św iatow ej ce ch u je  m asow ość użycia przez N iem ców  lek ­
k ich  czołgów, k tó re  dzięki sw ej w ielk iej ruchliw ości p rzedosta­
w ały  się  n a  ty ły  w ojsk  w alczących sie jąc  zam ieszanie i pan ikę, 
dezorganizu jąc dow odzenie i służbę ty łów . Do w alk i z w ielką  
ilością ru ch liw y ch  oddziałów  p an cern y ch  w roga n ie  m ogły w y­
starczyć sam e ty lk o  dzia łka  przeciw pancerne. N ależało w pro­
w adzić b ro ń  o p ro ste j budow ie, ła tw ą  w  obsłudze, o w ie lk ie j 
zdolności m an ew ro w an ia  i co najw ażn ie jsze , sku teczną w  zw al­
czaniu  czołgów^ ' ■

B ron ią  tą  b y ły  ruszn ice  przeciw pancerne. W  A rm ii Polsk ie j 
używ ane by ły  ru szn ice  S im onow a półau tom atyczne, p ięciostrza- 
łow e i D ieeh tia ro w a —  sam oprzeładow ujące się, obie w zór 
1941.**) D zięki tak im  zaletom , jak : w ie lk a  szybkość początko­
w a pocisku, a za tem  W ielka zdolność p rz eb ijan ia  pancerza, za­
sięg ognia, celność, szybkostrzelnośe, łatw ość w  obsłudze i w iel­
k a  ruchliw ość, zdołały  ru szn ice  w yw rzeć decydu jący  w pływ  
n a  k o n stru k c je  now ych  czołgów. L ekk ie  czołgi, k tó re  w  p ie rw ­
szych la tach  d rug iej w o jny  św iatow ej odgryw ały  g łów ną ro lę  
h a  po lu  w alk i, zostały p rzez arm ie  w ałczące w ycofane, gdyż 
dalsze ich użycie n ie m iało znaczenia dzięki sile ognia ruszn ic  
p rzeciw pancernych . N a po lu  w alk i po jaw ia  się coraz w ięcej 
czołgów śred n ich  i ciężkich, k tó ry ch  pancerza  n ie  p rzeb ija ją  
pociski- ruszn ic  przeciw pancernych . W yłan ia się now e zagad­
n ien ie w yna lez ien ia  b ro n i . ta k  p roste j i ła tw ej w  obsłudze ja k  
ruszn ice przeciw pancerne, n ie  m niej od n iej ru ch liw ej i o d u ­
żym  zasięgu ognia, z tą  ty lko  różnicą, aby  b ro ń  ta  m ogła zw al­
czać now e ty p y  czołgów.
fes,,. .... ,  iwrKP-yassr .

W arm iach  p ań stw  zachodńich pow staje  now y ty p  b ron i 
p rzec iw pancerne j, tzw . p rzeciw pancerne m iotacze g ranatów , 
zw alczające czołgi, średn ie  i ciężkie n a  odległość do 250 m.

* * )  W 1989 r., przed sam ą''w ojną, pułki piechoty polskiej otrzy­
m ały :iez rusznice ppanc. Broń ta przygotowana w tajemnicy, była za­
skoczeniem dla niemieckich czołgów, którym zada a poważne straty, po­
mimo niedostatecznego przeszkolenia celowniczych i małej ilości nabo­
jów. (Przypisek redakcji).
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Zdolność przebijania pancerza pociskam i przeciwpancer­
nych miotaczy granatów zdołano osiągnąć przez zastosow anie  
pocisków o działaniu skupiającym .

M iotacze granatów są bronią bezodrzutową, zbudowaną na 
zasadzie reaktyw nego działania gazów pow stałych przy spala­
niu się m ateriału miotającego.

Spośród znanych typów  przeciwpancernych m iotaczy gra­
natów  należy w ym ienić: angielską rusznicę-m oździera (Piat) 
oraz niem ieckie „Panzerschreck“ i „Panzerfaust“.

Przeciwpancerne miotacze granatów b y ły  w  ostatóieh l a ­
tach w ojny ha uzbrojeniu armii niem ieckiej, angielskiej, ame­
rykańskiej, francuskiej i japońskiej. Bronią tą posługiw ali się  
rów nież żołnierze 1 i 2 armii W P w  w alce przeciwko Niemcom. 
Jednak należy zaznaczyć, że broń ta była zdobyczna i n ie była 
wcale przewidziana jako etatow e uzbrojenie pododdziałów.

Obecnie przeciwpancerne m iotacze granatów dzięki sw ym  
właściwościom  bojowym , jak skuteczność ognia, prostota kon­
strukcji i łatw ość w  obsłudze, a nade w szystko dzięki łatwości 
manewrowania,-xta polu- w alk i stały się jednym  z najw ażniej­
szych środków do zwalczania 'broni;pancernej na bliskich od le­
głościach (dó 250 m). Jest rzeczą celową, by u nas poświęcono 
w ięcej uw agi tak mało jeszcze dotychczas znanej broni, jaką są 
przeciwpancerne m iotacze granatów, które podczas w ojny dosko­
nale zdały swój egzamin bojowy. N ależy rów nież zw rócić uwa­
gę na fakt, że przeciwpancerne miotacze granatów  są bronią no­
wą, posiadającą przed sobą w ielk ie m ożliwości rozwoju.

Doświadczenia ostatnich la t w ojny w ykazały, że rusznice 
przeciwpancerne z chw ilą w ycofania z pola w alki czołgów lek­
kich, przestały odgrywać w  zwalczaniu czołgów dominującą 
rolę i sta ły  się  jedynie skutecznym  środkiem do zwalczania 
środków ogniow ych nieprzyjaciela, transportowców pancernych  
i innych pojazdów m echanicznych, trw ałych gniazd ogniow ych  
(strzelanie do szczelin) oraz samolotów.

Pocisk rusznicy przeciwpancernej jest w  stanie przebijać 
jedynie dno czołga średniego lub ciężkiego, a ześrodkowany 
i rów noczesny ogień kilku rusznic może uszkodzić gąsienice  
czołga. W iem y dobrze, jak trudno jest prowadzić równoczesny  
ześrodkowany ogień kilku rusznic do celu tak małego, jaką jest 
gąsienica czołga poruszającego się z w ielką szybkością, w  warun­
kach, kiedy żołnierze są podnieceni i  n ie  zawsze potrafią spokoj­
n ie i celnie prowadzić ogień. Również n ie jest rzeczą łatw ą prze­
strzelić dno czołga, gdyż mało jest w  w alce mom entów, kiedy  
czołg odsłoni sw oje dno (przy w spinaniu się na strom e nasypy  
lub przy przechodzeniu rowów). Mało skuteczny ogień rusznic
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w yw iera podobny w pływ  na obsługę i pozostałych strzelców  
tak jak bezskuteczny ogień innych środków ogniow ych, to zna­
czy obniża wartość bojową przez utratę zaufania do swej broni 
i bardzo ujem nie odbija s ię  na przebiegu Walki, Odważni żołnie­
rze, którzy w  innych warunkach potrafiliby w alczyć bohatersko, 
ulegają panice w  poczuciu bezsilności.

Obniżenie skuteczności rusznic przeciwpancernych w  zwal­
czaniu czołgów każe nam  liczyć się z m ożliwością zm niejszenia  
w  pododdziałach dotychczasowej ilości tej broni na korzyść 
o w iele  od nich skuteczniejszego środka do zwalczania czołgów, 
tzn. przeciwpancernych m iotaczy granatów.

Działa przeciwpancerne

N ajskuteczniejszym  środkiem w alki z czołgam i jest arty­
leria. N ic w ięc dziwnego, że, podczas ostatniej w ojny piechota 
dążyła do posiadania silnej artylerii organicznej (wchodzącej 
w  skład jednostek piechoty), której głów nym  bodajże zadaniem  
była w alka z bronią pancerną nieprzyjaciela.

Do najbardziej znanych typów  dział przeciwpancernych  
. w  Armii Polskiej. należą:45 mm działko przeciwpancerne wzór 

1942 oraz działa „ZIS-2“ 57 mm i „ZIS-3“ 76 mm. W  roku 1939 
na uzbrojeniu wojska polskiego było działko przeciwpancerne
0 kalibrze 37 mm. Jednak zbyt m ała ilość tych  dział, które 
w  ow ym  czasie b y ły  jeszcze skutecznym  środkiem przeciwpan­
cernym (ponieważ strony walczące używ ały przeważnie czoł­
gów  lekkich), n ie  potrafiła zapew nić należytej obrony przeciw ­
pancernej.

Artyleria dzięki sile i  skuteczności sw ego ognią jest jednym  
z najpoważniejszych przeciw ników broni pancernej, niem niej 
jednak prócz zalet posiada również wady. Ciężar dział czyni je  
mało ruchliw ym i, co ujem nie odbija się na m ożliwości m anewro­
wania nim i na polu w alki. Również zbyt w ielk i rozmiar dział 
utrudnia m askowanie um ożliwiając nieprzyjacielow i w ykrycie
1 zniszczenie ich stanowisk.

W alkę z czołgami prowadzą działa przeciwpancerne ze sta­
nowisk odkrytych, ogniem  n a  wprost, używając do tejgo celu  
pocisków przeciw pancernych/ Do najbardziej skutecznych po­
cisków przeciwpancernych zaliczamy pociski podkalibrowe 
i skupiające. Zasada budowy i działania obu tych  pocisków jest 
różna. Pocisk podkalibrówy działa na pancerz czołga siłą prze­
bijania. D latego też budowa jego zapewnia m u w ielką szybkość 
Początkową (na którą składa się jego kształt i ciężar oraż zdol­
ność przebijania pancerza, którą powoduje um ieszczony w  środ­

     .  —  -------------------------
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k u  rd zeń  z bardzo tw ardego  s to p u  z dom ieszką w o lfram u , zw a­
n y  bezw ładnik iem ). P ocisk  sk u p ia jący  działa  n a  p an cerz  fczoł- 
ga siłą  ześrodkow artego w  jed n y m  p u n k cie  w ybuchu , co pow odu­
je  p rzep alen ie  p an cerza  czołga. D latego też pocisk sk u p ia jący  
n ie  posiada w ielk ie j szybkości początkow ej, gdyż jeszcze p rzed  
d e tonac ją  g łów ka pocisku  u leg łaby  d efo rm acji i spow odow ałaby 
u tra tę  w łaściw ości bojow ych tęgo ty p u  pocisku, pancerz  n ię  
zostałby p rzeb ity . W adą pocisku  skup iającego  je s t  w łaśn ie  jego 
m ała  szybkość 'początkow a, co p rz y  uw zg lędn ien iu  w ielk iej r u ­
chliw ości czołga s tw arza  zb y t m ałe  praw dopodobieństw o  tra f ie ­
n ia, D latego  też pocisków  tego ty p u  używ a się do w alk i n a  b liż ­
szych odległościach. N a dalsze odległości sto su je  się pociski poćt- 
kalib row e. Pocisk podkałib row y  je s t w  stan ie  p rzeb ić  pancerz 
czołga o grubości 2— 3 razy  w iększej od k a lib ru  (w zależności 
od odległości).

Jed n a k  i pocisk podkałib row y  obok za le t posiada rów nież 
w ady, a w ięc: szybka u tra ta  szybkości początkow ej (ze w zględu  
na. szpu lkow aty  k sz ta łt pocisku), k tó ra  uniem ożliw ia zw alczanie 
czołga n a  odległościach w iększych  n iż  500— 1000 m, oraz b ra k  
odłam ków  z tu ło w ia  pocisku, rażący ch  załogę czołga. A by u su ­
n ąć w adę pocisku  zw iązaną z jego k sz ta łtem  pow odującym  u tra ­
tę  szybkości początkow ej, zaczęto ko n stru o w ać pociski posia­
dające  k sz ta łt opływ ow y, k tó ry  n a jlep ie j sp e łn ia  w a ru n k i lotu. 
D la u ła tw ien ia  w strze liw an ia  się  pociski po d k alib ro w e w  d en ­
n e j .swej części posiadają  w y d rążen ie  w ypełn ione m asą św ietlną.

Zdolność p rzeb ijan ia  p an cerza  n a  różnych  odległościach 
przez pociski podkalib row e dział 45, 57, 75 m m  p rzed s taw ia  n i­
ż e j podana  tab lica.

i

O d I e g F g  o ś  ć
to m

45 mm arm ata 
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puanc.

armata 
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Saperskie środki zwalczania czołgów

D la p o w strzy m an ia  n a ta rc ia  czołgów n iep rzy jac ie la  sto- 
t su je  się różnego ty p u  p rzeszk o d y  s a p e rsk ie ..

Do n a jsk u teczn ie jszy ch  przeszkód  zaliczam y m iny  p rzeciw - 
czołgowe, zak ład an e  n a  k ie ru n k a ch  zagrożen ia  p rzez  czołgi, za­
rów no w  obronie jak  i w  n a ta rc iu . P rócz m in zn a jd u jący ch  się 
eta tow o  n a  u zb ro jen iu  a rm ii w alczących  stosow ane b y ły  ró w ­
nież m in y  prow izoryczn ie sporządzone z bom b lo tniczych, po­
cisków  a r ty le ry jsk ic h  lub  sk rzy n ek  w ype łn ionych  m ate ria łem  
w ybuchow ym . Tego ty p u  m in y  używ ane b y ły  do zw alczania 
czołgów przew ażn ie  p rzez oddziały  p arty zan ck ie .

W  obronie, celem  u tru d n ie n ia  n iep rzy jac ie lo w i rozpoznania 
c h a ra k te ru  p rzeszkód  należy  zw racać uw agę n a  różnorodność 
sy stem u  przeszkód przeciw czołgow ych. D latego  też  n ie  należy  
ograniczać się jed y n ie  do pól m inow ych, lecz stosow ać rów nież 
przeszkody tak ie , ja k  row y  przeciw czołgow e, sk a rp y , k o n tr-  
sk a rp y  n a  stokach  -i p rzeciw stokach , w  lasach  zaw ały  z drzew  
oraz b a r ie ry  przeciw czołgow e. N a d rogach  i w ąsk ich  przejśc iach  
ustaw ia  się słu p y  przeciw czołgow e, d rew n ian e  lub  m etalow e 
oraz kozły  przeciw czołgow e. W  w a ru n k ach  zim ow ych m ożna 
stosow ać w ały  śn ieżne lub  przygotow ać n a  stokach  ■ w zgórz 
sz tuczną gołoledź.

N ależy p am iętać  o tym , że w szystk ie  przeszkody p rzeciw - 
ezołgow e pow inny  być s ta ra n n ie  m askow ane oraz znajdow ać się 
pod ostrza łem  b ro n i m aszynow ej w łasn y ch  w ojsk , aby  zapew nić 
obronę przeszkód  p rzed  m ożliw ością ich u su n ięc ia  lu b  zniszcze­
n ia  p rzez n iep rzy jac ie la .

P rzeszkody  przeciw czołgow e ■ n a leży  budow ać zarów no 
przed  p rzed n im  sk ra jem , n a  sk rzy d łach  ja k  i w  głębi obrony.

P rócz środków  sap ersk ich  do w a lk i z czołgam i m ogą być 
z pow odzeniem  stosow ane m iotacze p łom ieni.

P la n  rozm ieszczenia p rzeszkód  p rzec iw p an cern y ch  ■ o p ra ­
cow uje się w  sz tab ach  w ielk ich  jednostek . N ależy  przygotow ać 
tak i p lan  rozm ieszczenia przeszkód, aby  spełn iły  one sw oje  za­
danie, tj. n ie  dopuściły  czołgów n iep rzy jac ie la  do przedniego  
sk ra ju  głów nego p asa  obrony.

Przeszkody przeciwpancerne stosuje się. przy organ izow a­
niu. rejonów p rzec iw pancernych . P rzeszk o d y  te m ają zadanie 
zabezpieczenia środków  ogniow ych zn a jd u jący ch  się  w  danym  
rejonie przed bezpośredn im  n a ta rc iem  czołgów. \ , *,



ORGANIZACJA OBRONY PRZECIW PANCERNEJ

Organizacja OPpanc. polega na skupieniu w szystkich  e le­
m entów  zw iązanych z całokształtem  obrony, którym i są:

—  organizacja sieci obserwacyjno-m eldunkow ej;
—  organizacja i um iejętne w ykorzystanie w szelkiego ro­

dzaju ognia i  środków przeciwpancernych;
—- racjonalne w ykorzystanie przeszkód naturalnych i sztu­

cznych oraz pow iązanie ich system em  ognia przeciwpancernego;
—i um iejętne m anew row anie odwodam i przeciw pancerny­

mi.; .
—  w spółdziałanie rodzajów broni w  obronie przeciwpan­

cernej. .
Odpowiedzialność za term inow e zorganizowanie obrony 

przeciwpancernej ponoszą dowódcy w szystkich  szczebli.
P lan .obrony przeciwpancernej w ielk ich  jednostek opraco­

w uje s ię  na podstawie decyzji ich  dowódcy. Bezpośrednie w y ­
konanie go należy do dowódcy artylerii przy ścisłej współpracy  
z  szefem  w ydziału  operacyjnego i dowódcy saperów.

OPpanc. tworzą:
—- grupy do zw alczania czołgów (niszczyciele) w  drużynach  

i plutonach;
—  kom panijne rejony przeciwpancerne;
—  batalionow e rejony i ośrodki przeciwpancerne;
—  lin ie  przeciwpancerne na szczeblu dywizji;
— sam odzielne rejony przeciwpancerne na w yższych  szcze­

blach;
-— ruchom e odw ody przeciwpancerne na w yższych szcze­

blach.

Grapy do zwalczania czołgów (niszczyciele)

Grapa n iszczycieli czołgów' m oże składać się z 2— 5 strzel­
ców  uzbrojonych w  butelki z m ieszanką zapalającą, granaty  
przeciwczołgow e lub też (jak w  armiach zachodnich) w  przeciw ­
pancerne m iotacze granatów. Grupy n iszczycieli czołgów orga­
nizuje s ię  w  drużynach i plutonach strzeleckich, jak rów nież  
w  pododdziałach innych rodzajów broni. Zadaniem grupy n isz­
czycieli czołgów  jest bezpośrednia w alka z bronią pancerną n ie­
przyjaciela. Zadanie to może w ykonać grupa n iszczycieli dzięki 
sw em u uzbrojeniu i  dzięki w ielk iej zdolności m anew rowania na 
polu w alki. I tak w  obronie na kierunku natarcia Czołgów n ie­
przyjaciela może dowódca zgromadzić kilka grup, które dzięki



sile  sw ego ognia zdolne są do powstrzym ania natarcia czołgów  
nieprzyjaciela. '

Podczas ostatniej w ojny praktykowano rów nież w ysuw anie  
poszczególnych grup n iszczycieli czołgów  do przodu, budując dla 
nich w .ty m  celu  specjalne doły przed przednim  skrajem .'T a  
m etoda w alki n ie  przyniosła jednak pow ażniejszych skutków, 
bo po pierwsze: grupy n iszczycieli czołgów  w yrzucone z row u  
ciągłego (przed przedni skraj) b y ły  na  sw ych  SO unierucho­
m ione, a w  w ypadku jeżeli czołgi n ieprzyjaciela n ie nacierały  
na kierunku danej grupy, grupa ta pozostawała bezczynna; po 
drugie -— żołnierze wchodzący w  skład grupy, w ysu nięci przed  
przedni skraj, pozostaw ieni sam i sobie, często w  m om encie na­
tarcia czołgów  nieprzyjaciela załam yw ali się m oralnie i. zam iast 
zwalczać czołgi pozostaw iali sprzęt przeeiw czołgow y, a sam i w y ­
cofyw ali s ię  do row u ciągłego; po trzecie —• dowódca pododdzia­
łu, jeżeli w ysu w a grupę n iszczycieli czołgów do przodu, n ie  może 
bezpośrednio kierować jej walką.

D ziałaniem  grup n iszczycieli czołgów kieruje bezpośrednio 
dowódca, który daną grupę organizował (dowódca drużyny, plu­
tonu). Stw ierdziw szy kierunek natarcia czołgów dowódca p lu­
tonu, a naw et czasem  dowódca kompanii, ściąga row am i ciągły­
m i pozostające w  jego dyspozycji grupy ńa kierunek zagrożenia, 
po czym  w  chw ili zbliżenia się czołgów  na odległość skuteczną  
grupy te  rozpoczynają walką. Inne środki ogniow e zwalczają  
w  tym  czasie p iechotę nacierającą za czołgami. Jednak głów nym  
zadaniem, jakie staw ia sobie dowódca, jest n iszczenie czołgów  
nieprzyjaciela. Jeżeli na kierunku natarcia czołgów  znajdują 
się rejony przeciwpancerne, grupy n iszczycieli czołgów  ściśle  
współdziałają z  nim i. D ośw iadczenia ubiegłej w ojny w ykazały, 
że w alka z  czołgam i w ym aga od żołnierzy w ielk iej sprawności 
fizycznej i  m oralnej. A by podnieść poziom m oralny oddziałów  
na polu w alki, każdy dowódca pow inien przede w szystkim  dą­
żyć do unieszkodliw ienia czołgów  nieprzyjacielskich. Podczas 
w ojny w szędzie tam, gdzie zdołano pow strzym ać natarcie czoł­
gów nieprzyjaciela, załam yw ało się rów nież natarcie jego p ie­
choty. Skuteczna obrona przeciwpancerna w yw iera  siln y  w p ływ  
na psychikę obu stron w alczących. I tak, jeżeli żołnierze n ie­
przyjaciela w idzą płonące sw oje czołgi, które uw ażali za naj­
bardziej skuteczny środek w alki, załamują się m oralnie, pod­
św iadom ie u legają panice i mało jest w ypadków , aby dowódca 
zdołał opanować położenie. W  takich wypadkach niepow odze­
n ie czołgów  kończy się  rów nież niepow odzeniem  piechoty. Ina­
czej s ię  rzecz ma, jeżeli żołnierze w łasnych oddziałów  są św iad­
kami skutecznej obrony przeciwpancernej. Jeżeli czołgi, które 
były uważane za najskuteczniejszy środek w alki n ieprzyjaciela, 
śą niszczone jeden po drugim, w ów czas autom atyćznie wśród



żołnierzy wzrasta pewność zw ycięstw a. Jak w ięc w idzim y, sku­
teczność obrony przeciwpancernej w yw iera  bardzo poważny  
w pływ  na psychikę bojową żołnierza. Jednak n ie zaw sze do­
wódcy plutonów, drużyn, kompanij osobiście kierow ali walką  
z czołgami. Czasami ograniczano się jedynie do postaw ienia z i r  
dań grupom n iszczycieli czołgów i na tym  koniec. Pozostaw ieni 
sam i sobie żołnierze grup niszczycieli czołgów n ie zawsze po­
trafili wykonać powierzone im. zadanie, ponieważ zabrakło im  
w  decydującej chw ili w alki dowódcy, który potrafiłby opano­
wać rodzące się wśród żołnierzy uczucie 'strachu i zdołał im  swoją  
obecnością oraz przykładem  w szczepić w olę zw ycięstw a

Kampanijne rejony przeciwpancerne

K ampanijny rejon przeciwpancerny organizuje się  w  gra­
nicach. rejonu obrony kom panii na kierunku prawdopodobnego 
zagrożenia przez czołgi nieprzyjaciela. W skład kompanijnego 
rejonu obrony przeciwpancernej wchodzi 3— 5 dział przeciw ­
pancernych. rusznic przeciwpancernych, moździerze, i  e.k.m. 
oraz grupy n iszczycieli czołgów. Odpowiedzialny za gotowość 
obrony przeciwpancernej kom panijnego rejonu obrony jest do­
wódca przydzielonej artylerii, k tóry podlega, dowódcy kompanii.

W skazane jest, aby działa przeciwpancerne w  kom panijnym  
rejonie przeciwpancernym  rozmieszczać w  fałdach terenu, któ­
re by je chroniły przed bezpośrednim ogniem  broni nieprzyja­
ciela.: Prócz głów nych stanowisk ogniow ych dział przeciwpan­
cernych w  granicach rejonu przeciwpancernego należy przygo­
tow ać przynajm niej po trzy , stanowiska zapasowe na każde 
działo. Organizując rejon przeciwpancerny należy rów nież  
określić sposób zm iany ŚÓ dział przeciwpancernych, który za­
pew niłby warunki skrytego m anew row ania środkami ogniow ym i 
w granicach rejonu przeciwpancernego. Rejon przeciwpancerny  
w inien  b;/ć rów nież zabezpieczony przed bezpośrednim natar­
ciem  c-5 0łgów  system em  przeszkód przeciwpancernych. Do obo­
w iązków  dowódcy rejonu przeciwpancernego należy rów nież 
organizacja system u obserw acyjne -  m eldunkowego w ew nątrz  
rejonu, organizacja system u ogni i sygnalizacji.

Batalionowe rejony i ośrodki przeciwpancerne

Batalionow v rejon przeciw pancerny składa się z kom panij- 
n ych  rejonów przeciwpancernych, zw iązanych z sobą w  jeden  
system  ogniowy. ‘ ■ r

■ Dowódcą batalionowego rejonu przeciwpancernego jest naj­
starszy stopniem  oficer z przydzielonej do batalionu artylerii, 
który jest odpow iedzialny za organizację system u ognia oraz



zabezpieczenie skrzydeł, styków  i  luk przed m ożliw ościam i na­
tarcia ze strony broni pancernej n ieprzyjaciela. Dow ódca bata­
lionow ego rejonu przeciw pancernego podlega dowódcy bata­
lionu

Ilość dział w  batalionow ym  rejon ie przeciw pancernym  w y ­
nosi 8—10 na 1 km  frontu, z których przynajm niej połow ę sta­
nowić pow inny działa 76 m m  d yw izyjn e lub też działa, przeciw ­
pancerne, w iększych  kalibrów.

W w ypadku niedostatecznej ilości środków dia kom pani j- 
nych rejonów  przeciw pancernych tw orzą się  batalionow e ośrod­
ki przeciw pancerne, które w  zasadzie pokrywają się z batalio­
n ow ym i ośrodkami obrony. W batalionow ych ośrodkach prze­
ciw pancernych skupiają się w szystk ie środki przeciw pancerne.

W w ypadku spodziew anego natarcia ciężkich czołgów  n ie­
przyjaciela przydziela się  do batalionow ych rejonów  lub ośrod­
ków  przeciw pancernych działa w iększych  kalibrów  (107, 122. 
i 152 mm).

O dwody pułków  i  dyw izji rozm ieszczone na kierunkach za­
grożenia przez czołgi organizują także rejony lub ośrodki prze­
ciw pancerne.

L inie przeciw pancerne

W w ypadku posiadania n iedostatecznej ilości środków prze­
ciw pancernych na szczeblu dyw izji organizuje się  na m niej w aż­
nych kierunkach lin ie  przeciwpancerne.

Sam odzielne rejony przeciw pancerne

Sam odzielne rejony przeciw pancerne organizują sztaby 
armii na najw ażniejszych  kierunkach strefy  operacyjnej oraz na  
kierunkach najw iększego zagrożenia ze strony broni, pancernej 
nieprzyjaciela, np. styk i w ielk ich  jednostek.

Ruchom e odw ody przeciw pancerne

Ruchom e odw ody przeciw pancerne organizuje się  w  armii 
lub w  korpusie dla zw alczania czołgów  n ieprzyjaciela, które 
w darły się  w  ugrupow anie naszej obrony. W  skład ruchom ych  
odw odów  przeciw pancernych wchodzi artyleria z odwodu na­
czelnego dow ództw a i saperzy.

Zasadniczym  jednak elem entem  w alk i z czołgam i je st czło­
w iek  i od tego, w  jakim  stopniu będzie on przygotow any do tej 
w alki, jest zależny, w  przyszłości w yn ik  Walki z brónią pancer­
ną. D latego też w  czasie pokoju n ie  n ależy  szczędzić s ił i środ­
ków , aby nasz oficer i szeregow y b y ł dobrze w yszkolony w  zw al­
czaniu broni pancernej.
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ŁĄCZNOŚĆ W KOM PANII STRZELECKIEJ PODCZAS  
' NATARCIA *)

O gólne zasady

Dowodzenie kompanią strzelecką w  w alce polega n a  um ie­
jętn ym  w ykorzystaniu  jej s ił żyw ych, na w łaściw ym  posługiw a­
n iu  s ię  środkami przydzielonym i i wspierającym i oraz na dóbrym  
zorganizowaniu m anewru uderzenia przy w spółudziale innych  
rodzajów broni i sąsiadów.

Aparat dowodzenia organizuje osobiście dowódca kom panii 
w ykorzystując w  tym  celu  najprostsze sposoby i środki łączno­
ści. Łączność w  kom panii utrzym uje się  za pomocą drużyny do­
wódcy, składającej się z dwóch łączników-obserw atorów , jed n e­
go s y g n a l i s t y —• trębacza i  k ilku  łączników  przydzielonych  
przez dowódców pododdziałów wspierających.

Podczas w alki drużyna dowódcy m a obowiązek ochrony oso­
by dowódcy kompanii. D ośw iadczenie w ojny wykazało, że łącz­
ność m iędzy dowódcami p lutonów  I dowódcami środków w spie­
rających a drużyną dowódcy kom panii n ależy  organizować  

w  sposób następujący: łącznicy-obserw atorzy obserwują dowód­
ców  plutonów  strzeleckich  1 broni w spierających odbierając od 
nich  w szelk ie um ów ione i  regulam inow e sygn ały  i znaki, przy  
czym  odcinek natarcia kom panii m oże być podzielony m iędzy  
obserw atorów  na rów ne lub na różne w ycinki, zależnie od w aż- 
nośtiTegoshlb m nego kierunku.

Z w ykle organizacja obserwacji pola w alk i kom panii spro­
wadza s ię  do tego, że jeden obserwator obserw uje p lutony dzia­
łające z prawa, drugi zaś p lutony w alczące z lew a w  stospnku  
do zasadniczego kierunku natarcia kompanii. Gdy zajdzie po-

*) Opracowano .'na podstawie ezasopisma „Wojeanyj Wie8tnikw — 
nr 19/47. *

ju zsł  _ :_____________



trzeba, ci sam i łącznicy-obserw atorzy m ogą być użyci przez do­
wódcę kom panii jako gońcy p iesi do utrzym yw ania łączności 
z plutonam i, które obserwują.

Sygnalista-trębacz posiadający środki do nadaw ania w szyst­
kich sygnałów  i znaków ustalonych przez dowódcę kompanii, 
jak: rakietnicę z kom pletem  rakiet, chorągiew ki, trąbkę (sygna- 
łówkę) itd. pow inien  sta le  przebyw ać przy dowódcy kompanii 
1 zgodnie z jego rozkazami i w skazów kam i nadaw ać sygnały  
i znaki. -

W  razie nieobecności iączników -obserw atorów  funkcje ich 
spełnia w  zastępstw ie sygnalista-trębacz i obserw uję dowódców  
plutonów, jak rów nież odbiera od nich  nadane sygnały  i znaki. 
Łącznicy pododdziałów przydzielonych i środków wspierających  
otrzym ują z zasady zadanie od dowódcy kom panii, a poza tym  
obserwują sw e pododdziały, odbierają od nich  oraz przekazują 
im sygn ały  i  - znaki. W poszczególnych wypadkach łącznicy 
mogą być w ysy łan i i. do innych pododdziałów.

Podstaw ow y skład drużyny dowódcy kom panii pow inien być 
odpowiednio dobrany spośród żołnierzy kom panii przede w szyst­
kim dobrze fizyczn ie rozw iniętych  i silnych, posiadających do­
skonały słuch  i wzrok, zaradnych i odważnych; ponadto powinni 
oni znać na pam ięć w szystk ie regulam inow e sygnały  i znaki, jak 
rów nież i  dodatkowa, ustalone przez dowódcę kom panii przed 
każdym działaniem  bojowym .

D owódca kom panii strzeleckiej może utrzym yw ać łączność:
—  przez osobistą styczność ze sw oim i dowódcam i plutonów  

oraz z  dowódcam i przydzielonych i  w spierających pod­
oddziałów  i środków;

, przez nieprzerw ane obserw ow anie działań bojow ych p lu ­
tonów, przydzielonych środków wspierających, sąsiadów  
i  n ieprzyjaciela oraz sygnałów'- i znaków  wyższego do­
wódcy;

—  za pomocą głosu, sygnałów  i znaków’, gwizdka, trąbki, 
syreny, seryjnego strzelania z p istoletów  i  karabinów  
m aszynowych;

—  za pomocą ręki, chorągiew ki, wskaźnika, łopatki, latar­
ki, ogniska pocisków  św ietln ych  i sm u gow ych / rakiet, 
dym u kolorowego, płacht sygnalizacyjnych oraz wszel­
kiego rodzaju podręcznych środków;

—  przez gońców  celem  przekazyw ania m eldunków, rozka­
zów  i  sprawozdań.

N ajpew niejszym  środkiem  łączności i dowodzenia jest oso­
bistą styczność przełożonych z  podkom endnym i, zapew nia ona 
bowiem  dowódcy możność bezpośredniego w yrażania sw ojej „woli



podw ładnym  i sprawdzenia, jak zostało przez n ich  zrozum iane 
zadanie.

S tosow anie w zrokow ych  i słuchow ych  sygnałów  oraz zna­
ków  jest dobrym, środkiem  dow odzenia w  różnych w arunkach  
w alki. Inne sposoby i środki łączności, jak to w ykazało dośw iad­
czenie m inionej w ojny św iatow ej, znalazły rów nież szerokie za­
stosow anie w  działaniach bojow ych  i dlatego też n ie  pow inny  
być pom ijane przez dow ódców  kom panii. Jednakow oż dowódca  
pow inien  pam iętać, że każdy z w yżej w spom nianych środków  
łączności m oże zaw ieść i że w obec tego w  każdym  w ypadku  
środki łączności w inno się  podw ajać (dublować),

Zasadniczo dla utrzym ania łączności w ew nątrz kom panii 
strzeleckiej należy  przede w szystk im  w y k o rzy sty w a ć . sygn ały  
i znaki regulam inow e, a oprócz tego na każdą fazę w alk i dowód­
ca kom panii m oże ustalać dodatkowe, potrzebne sygn ały  i znaki, 
które pow inny znacznie różnić się  od sygn ałów  i znaków  ustalo­
nych  przez w yższego dowódcę.

■ Przy ustalaniu  dodatkow ych sygn ałów  należy jednak ich  
ilość ograniczać,, aby podw ładni m ogli ję: łatw o zapam iętać. Prócz 
tego n ależy  ustalić sygn ały  i znaki w spółdziałania.

S ygnały  i znaki w spółdziałania ustala  się  i stosu je w  nastę­
pujących w ypadkach: dla oznaczenia początku, natarcia lub  sztur­
m u, po osiągn ięciu  przez czołow e oddziały określonych lin ii ce­
lem  spow odow ania przeniesienia lub zaprzestania ognią artyle­
ryjskiego, do w skazyw ania  .celów, które należy, obezw ładnić lub  
zniszczyć, a które przeszkadzają nacierającej kom panii w1 po­
suw aniu  się  naprzód, oraz dla w zajem nego porozum iew ania się  
piechoty z czołgam i i lotn ictw em .

N ie należy  zapom inać o sygnałach  alarm u przeciw lotniczego  
i przeciw pancernego. D ośw iadczenia ostatn iej w ojny potw ierdzi­
ły , iż w  tych  wypadkach, gdy kom panii strzeleckiej przydziela  
się  czołgi, działa pancerne i artylerię, łączność z tym i broniam i 
m oże być. utrzym yw ana' za pomocą radia, telefonu  i inn ych  środ­
ków , w obec tego w szyscy  dow ódcy pow inni być dostatecznie  
zaznajom ieni ar tak tyczn o-techn icznym i w łaściw ościam i tych  
środków, by w  czasie w alk i m ogli z n ich  um iejętn ie korzystać.

Przykłady-, organizacji łączności

Niżej przytoczony przykład oparty na  dośw iadczeniu  z osta t­
niej w o jn y  w skazuje, jak  n ależy  organizow ać łą c ^ o ś ć  przy przy­
gotow aniu  natarcia na szczeblu kom panii strzeleckiej.
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Kompania wzm ocniona dwoma plutonam i c.k.m., dyyoma 
plutonam i moździerzy i plutonem  artylerii towarzyszącej otrzy­
mała zadanie natarcia na pozycję nieprzyjaciela w  pasie szeroko­
ści 300 m. Ponadto zostałó zapewnione wsparcie natarcia kom­
panii przez działa ppaftc. i czołgi, z którym i dowódca batalionu  
rozkazał dowódcy kompanii nawiązać łączność i om ówić ścisłą  
współpracę.

Po otrzym aniu od dowódcy batalionu zadania oraz w ytycz­
nych co do współpracy z broniami w spierającym i dowódca kom­
panii przystąpił do przeprowadzenia rozpoznania nieprzyjaciela  
i terenu, organizacji współdziałania oraz w ydał rozkaz przygoto­
wania i zajęcia podstawy w yjściow ej do natarcia. W zapowiedzi 
dotyczącej przygotowania się plutonów  do natarcia i zorganizo­
wania, łączności oraz w  w ytycznych do organizacji współdziałania  
dowódca kompanii podał:

—  sygnał rozpoczęcia natarcia i w yruszenia kompanii z pod­
staw y w yjściow ej oraz m iejsce, skąd sygnał będzie po­
dany;

—• sygnały współdziałania oraz w skazyw ania celów  między 
piechotą, czołgami i artylerią;

— sygnały wzajemnego rozpoznania się (tożsamości) i sy ­
gnały łączności z lotnictwem .

Jednym  słow em  w szystk ie , Sprawy, związane z organizacją 
łączności i jej funkcjonowaniem  podczas w alki, dowódca kom­
panii przem yślał i rozwiązał od razu, skoro tylko otrzym ał od do­
wódcy batalionu zadanie.- W pierwszej kolejności dowódca kom­
panii rozwiązał zagadnienie organizacji i utrzym ania łączności 
z plutonam i oraz z przydzielonym i i w spierającym i pododdzia­
łami. Przy rozwiązaniu tego zagadnienia w  stosunku do w łasnych  
plutonów strzeleckich wziął pod uw agę ugrupowanie bojowe i pp 
trzebę szybkiego m anewrowania ogniem  i siłą żywą.

Przy organizowaniu łączności z przydzielonym i i wspiera­
jącym i pododdziałami innych rodzajów broni, w ziął pod uwagę 
możność wykonania'zaskoczenia bojowego przez ześrodkowanie 
w szystkich lub w iększości środków ogniow ych na w ażniejsze  
elem enty ugrupowania nieprzyjacielskiego, potrzebę rozdziela­
nia ognia na kilka celów , przeniesienia lub przerwania ognia.

Z powyższego w ynika, że łączność należy organizować tak, 
aby kierować ogniem  Truchem każdego pododdziału działającego 
w  ramach kompanii strzeleckiej.

Rys. 1. przedstawia najbardziej typową organizację łą cz-i 
ności na szczeblu kompanii strzeleckiej podczas natarcia:
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1) z plutonami, strzeleckim i —  gońcam i pieszym i, sygna­
łam i i znakam i umówionymi, za pom ocą łopatki, chorągiew ki, 
trąbki, rakiet i  innym i środkam i podręcznym i;

2) z czołgam i i działam i ppanc. za pomocą radia; w  tym  
celu  w ydzielają one do dyspozycji dow ódców kom panii radio­
stację, ponadto należy- um ów ić z n im i łączność dodatkową za po­
mocą sygnałów ( rakietam i, pociskam i sm ugowym i);

3) z p lutonam i m oździerzy przez osobistą styczność, gdy —  
punkt obserw acyjny jest w spólny, w  innym  w ypadku przy po­
m ocy gońców  i sygnałów ;

4) z plutonam i ciężkich karabinów m aszynowych: —  przy 
pom ocy gońców  pieszych i sygnałów , jak  pociski sm ugow e i ra­
kiety; z batalionow ą artylerią —  za pom ocą sygnałów  i  gońców  
pieszych;

5) z punktem  am unicyjnym  kom panii do ch w ili rozpoczęcia 
natarcia łączność utrzym uje się  za pomocą teltefonu korzystając 
z lin ii dowódcy batalionu, a po rozpoczęciu natarcia za pomocą 
sygnałów  i łączników.
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_ v  ^ P r z y  tego rodzaju organizacji łączności przy dowódcy kom-, 
ofiarni strzeleckiej będą się  znajdowali dowódcy plutonów c.k.m, 

+  1 łącznik, dowódcy plutonów  moździerzy +  1 łącznik, w ysu­
nięty obserwator artylerii od wspierającej baterii z aparatem  
telefonicznym , radiotelegrafista dział ppanc. z radiostacją, łącz­
nicy od artylerii, łącznicy z plutonów, obserwatorzy oraz sygna­
lista trębacz, ogółem: 11— 15 ludzi.

Tak liczna grupa m usi być celowo rozmieszczona na punkcie 
obserwacyjnym , ukryta przed obserwacją nieprzyjaciela oraz 
celowo i planowo przesuwana w  czasie natarcia. N a podstawie 
doświadczeń w ojennych najbardziej typow e rozmieszczenie 
grupy dowodzenia przedstawia rys. 2., a m ianowicie: dowódcy

plutonów c.k .m ., i moździerzy (gdy c.k.m. i  m oździerze zostały 
przydzielone do poszczególnych p lutonów  strzeleckich), w ysu­
n ięty  obserwator baterii wspierającej, łącznicy-obserwatorzy  
i sygnalista-trębacz znajdują się razem z dowódcą kompana na  
punkcie obserwacyjnym .

Łącznicy pododdziałów wspierających, telefoniści i  radio­
telegrafiści rozmieszczają się  od punktu obserwacyjnego dowód­
cy kompanii w  odległości zapewniającej dowódcy możność w y ­
dawania im  rozkazów głosem.

Podczas natarcia żołnierze z grupy dowodzenia przesuwają  
się skokami od punktu do punktu lub od jednej lin ii do drugiej.
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Zazwyczaj dowódca kompanii ustala następujący porządek  
przesunięcia: w  pierwszej kolejności przesuwają się łącznicy  
broni wspierających, którzy osiągnąw szy wyznaczoną lin ię ozyb- 
jso przygotowują choćby tylko p łytk ie ukrycie dla dowódcy 
kompanii, dowódców plutonów  c.k.m. i moździerzy oraz dla ra­
diotelegrafisty dział ppanc. Po zakończeniu pracy starszy łącznik  
podaje sygnał, na który dowódca kompanii z dowódcami pluto­
nów  c.k.m. i moździerzy oraz radiotelegrafistą przesuwa się do 
przygotowanych ukryć, w  m iędzyczasie łącznicy w  pobliżu  
schroniska dowódcy kompanii wykonują now e ukrycia, dla sie­
bie. Przesunięcie grupy dowodzenia powinno odbywać się spraw­
nie i szybko, by n ie odrywać się (nie wyróżniać się) od szyku  
posuwającej się  kom panii strzeleckiej. ■

W ykorzystanie środków łączności w  czasie natarcia

W poszczególnych fazach natarcia w  czasie drugiej w ojny
światow ej n ajczęściej-b y ły  stosowane następuje środki łącz­
ności.

Do chw ili wyruszenia natarcia z podstawy w yjściow ej 
i w  czasie przygotowania artyleryjskiego w szyscy dowódcy pro­
wadzą bez przerwy obserwację; o wszelkich spostrzeżeniach  
meldują sw ym  przełożonym; przydzielonej artylerii, moździe­
rzom i innym i środkom ogniowym  podają i wskazują n ie obez­
władnione dotychczas gniazda ogniowe nieprzyjaciela. M eldu­
nek o skuteczności ognia artyleryjskiego podaje się zazwyczaj 
telefonicznie, n ie obezwładnione zaś gniazda ogniowe nieprzy­
jaciela w skazuje się za pomocą sygnałów , dublując sygnał przez 
telefon. Do wskazywania tego rodzaju celów  w  czasie przygo­
towania artyleryjskiego w yższy przełożony ustala specjalne sy ­
gnały.

We w szystkich wypadkach zaleca się wskazywanie celów  
pociskam i sm ugowym i lub św ietlnym i z c.k.m., um ieszczonych  
w  rejonie punktu obserwacyjnego dowódcy kompanii. N ależy  
pamiętać, że bezpośrednio przed rozpoczęciem natarcia dowódca  
kompanii powinien całą siłę ognia, będącego w  jego (dyspozycji, 
ześrodkować na przedni skraj pozycji nieprzyjacielskiej; mo­
m ent tej koncentracji powinien dowódca kompanii ustalić  
i w  odpowiednim  czasie podać um ówionym  sygnałem.

Z doświadczeń ostatniej w ojny wynika, że najodpowiedniej­
szym  do tego jest sygnał podawany trąbką. Mniej w ięcej na 5—  
10 m inut przed wyruszeniem  do natarcia dowódca kompanii po­
winien wydać rozkaz (sygnał): „Przygotować się do natarcia!". 
Po tym  rozkazie (sygnale) w szyscy żołnierze p ow in n i, ładować 
broń, ustawić urządzenia do łatw iejszego w yskoczenia ż rowów,
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a ciężkie karabiny m aszynowe i  działa strzelające na wprost po­
w in ny  wzm ocnić intensyw ność ognia oraz przygotować się do 
ruchu razem  ze strzelecką tyralierką.

Sygnał: „Przygotować się do natarcia!“ zaleca się podawać 
po lin ii gw izdkiem  lub głosem.

Sygnał: „Natarcie!" w ydaje starszy przełożony; sygnał ten  
pow inien być natychm iast powtórzony przez n iższych dowódców, 
do dowódcy kompanii strzeleckiej w łącznie. Jako sygnału używa  
się  zw ykle rakiet kolorowych. Dowódca kom panii m ając na  
uwadze to, że po sygnale: „Przygotować się do natarcia!" wkrót­
ce nastąpi sygnał: „Natarcie!" pow inien natychm iast sygnali- 
ście-trębacżow i dać rozkaz załadowania rakietnicy rakietą (ko­
loru ustalonego przez wyższego dowódcę) jako sygnał w yrusze­
n ia  dó natarcia. Równocześnie z w ystrzeleniem  rakiet powinien  
dowódca kompanii w ydać rozkaz: „Naprzód!".

Natarcie powinno być ciągłe i zdecydowane, dlatego linie 
tyralierskie nie pow inny się zatrzym ywać dla oczyszczenia ro­
w ów  ciągłych i  łączących z resztek nieprzyjaciela; w ykonują to 
idące z ty łu  w ydzielone w  tym  celu  specjalne pododdziały. Jed­
nak w  praktyce ostatniej w ojny św iatow ej zanotowano szereg 
wypadków, kiedy w  toku natarcia na pierwszą i drugą lin ię ro­
w ów  ciągłych część kompanii strzeleckiej zmuszona była zatrzy­
m ać się przed poszczególnym i ogniskam i oporu nieprzyjaciel­
skiego. W takich razach dowódca kompanii podawał sygnał, któ­
ry  oznaczał jego decyzję, czy pokonywać opór nieprzyjaciela, czy 
też omijać go i posuwać się  dalej naprzód.

Zgodnie z regulam inem , z początkiem natarcia część dżiai 
strzelających na wprost i c.k.m. prowadzi w  dalszym ciągu ogień  
z m iejsca do czasu opanowania przez plutony strzeleckie p ierw ­
szych  row ów ciągłych obrony nieprzyjacielskiej, po czym do­
wódca kompanii podaje im  sygnał: „Zmienić stan ow isk o!11. Prze­
sunięcie na nowe stanowiska ppanc. następuje na rożka? (sygnał) 
podany przez radiostację posuwającą się przy dowódcy kom­
panii.

Doświadczenie w ojenne wykazało, że w  trakcie natarcia 
pododdziały napotykają coraz to nowe, jeszcze n łe obezw ład­
nione gniazda obrony, które należy w skazyw ać dowódcom arty­
lerii, moździerzy i c.k.m. czy też dział ppanc. za pomocą po­
cisków sm ugowych lub św ietlnych. N ależy przewidzieć i ustalić 
sygnał: „Uzupełnić amunicję!".

W czasie w alki w  głębi nieprzyjacielskiej obrony dowódca 
kom panii w inien ześrodkowywae ogień do wsparcia tego pluto­
nu, który m a sukcesy i najbardziej w ysuw a się  do przodu, oczy­
w iście n ie zapominając równocześnie i o wspom aganiu ogniem  
plutonów: pozostających nieco w  tyle.

Przegląd Piechoty —  3. 1 79



Dowodzenie w  tym  okresie opiera się w  kompanii na sygna­
łach do m anewrowania ogniem  i siłam i żyw ym i. N ależy koniecz­
nie przewidzieć sygnały oznaczające: „Otworzyć ogień !“ (w okre­
ślonym  kierunku), „Ześrodkować ogień!“ (w pew nym  kierunku  
lub na określonym  odcinku), „Obejść z prawa!", „Obejść z 'le­
wa!", „Posuwać się  naprzód!", „Zmienić stanowisko!"; sygnał
0 zm ianie stanowiska podaje się przede wszystkim  do środków  
ogniow ych przydzielonych, a następnie do wspierających kom­
panię. ,

Doświadczenie ostatniej w ielk iej w ojny wykazało, że prze- 
ciwuderzenie nieprzyjacielskie kompania strzelecka odpiera  
ogniem  w szystkich środków, jakim i dysponuję ,oraz zdecydowa­
nym  uderzeniem na bagnety. Ześrodkowanie ognia na przeciw­
uderzającego nieprzyjaciela powinno być raptowne, by go jak 
najszybciej zdezorganizować i przygotować warunki do zdecy­
dowanego własnego uderzenia na bagnety i dalszego posuwania  
się naprzód, Do w skazyw ania przeciwuderzającego przeciwni- 
ka( jego m iejsca i kierunku posuwania się) oraz w yw ołania ze- 
środkowąnia ogniowego w szystkich ogniow ych kompanii w y­
korzystuje się rakiety o ustalonym  z góry kolorze, przy czym  
kolor może być ustalony przez wyższego przełożonego lub przez 
dowódcę kompanii, z tym  jednak, by był odm ienny od sygnałów  
dowódcy batalionu. Opierając się na doświadczeniach wojen­
nych zaleca się, aby przeciwuderzającego nieprzyjaciela wska­
zywać serią kolorowych rakiet dymnych, ten sam sygnał będzie 
również oznaczał i potrzebę ześrodkowania ognia w szystkich  
rozporządzalnych środków ogniow ych na przeciwuderzającego  
nieprzyjaciela. D la w yw ołania ognia dział ppanc., prócz sygnału  
ogólnego za pomocą kolorowych rakiet dymnych, można rozkaz 
powtórzyć przez radio, a dla dowódcy wspierającej artylerii —  
przez telefon. Dowódcom plutonów, c.k.m. i moździerzy, posuwa­
jącym  się tuż przy dowódcy kompanii należy wydaw ać rozkaz 
donośnym głosem.

Gdy dowódca kompanii zauważy, że przeciwuderzający n ie­
przyjaciel został zdezorganizowany i tempo przeciwuderzenia  
osłabło, podaje sygnał do uderzenia na bagnety. Najodpowied­
niejszym  sygnałem  w  takim wypadku jest rakieta o kolorze 
oznaczającym rozpoczęcie natarcia. Jednakow y kolor rakiet jest 
wskazany z uwagi na łatw iejsze zapam iętanie ^o przez żołnierzy.

Gdy nieprzyjaciel w ycofuje się, dowódca kompanii z w ła­
snej in icjatyw y zarządza pościg n ie dając nieprzyjacielow i moż­
ności oderwania się. Ścigając nieprzyjaciela kompania wbija się  
klinem  w  jego ugrupowanie dążąc do w yjścia na jego skrzydło
1 tyły. Manewr ogniem i siłą żyw ą nabiera poważnego znaczenia. 
W tym  też celu dowódca kompanii pow inien przewidzieć na ten
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okres w alki następujące sygnały: „Obejść z prawa!11, „Obejść 
z lew a!11, „Przyśpieszyć posuw anie się!11, „Otworzyć ogień!11 
(w tym  lub innym  kierunku). Rodzaj sygnałów  oraz sposoby ich. 
podawania m ożna zastosować te sam e co i podczas w alk  w  głębi 
obrony.

N a zakończenie n ależy  nadm ienić, iż użycie sposobów i  środ­
ków  łączności zależy od w yposażenia, wytw orzonego w  czasie 
w ałki położenia, pory-roku, pory dnia, a także od warunków  te­
renowych: i tak na przykład w  w alkach leśnych  rakiety i po­
ciski sm ugow e m ogą m ieć niniejsze zastosow anie niż trąbki, 
gw izdki lub gońcy piesi; w  górach duże' zastosow anie znajdują  
sygnały  dźw iękow e i św ietlne itd.



PRZYKŁADY Z WALK OBRONNYCH KOMPANII 
STRZELECKIEJ*)

Obrona jest to rodzaj w alki, w  którym  Wojska w ykorzystu­
jąc dogodne w arunki terenow e zdolne są m n iejszy m i' siłam i 
i środkami trw ale utrzym ać sw oje pozycje, a jednocześnie zada­
w ać straty przeważającym  siłom  nieprzyjaciela. P ozycji obron­
nych  n ie wolno opuszczać bez w yraźnego rozkazu w yższego do­
wódcy.

W w alkach obronnych piechota m usi w ykazyw ać w yjątko­
w ą w ytrw ałość, zaw ziętość, samozaparcie, pośw ięcenie i m ęstwo. 
Posługując się um iejętn ie swą bronią oraz w spółdziałając z in ­
n ym i rodzajami broni i środkami ogniow ym i piechota powinna  
zadawać nacierającem u nieprzyjacielow i straty, dezorganizować 
go, a następnie zdecydow anym  przeciw uderzeniem  rozbić cał­
kow icie. N iżej przytoczone przykłady wskazują, jak należy or­
ganizować i prowadzić w alkę obronną na szczeblu kompanii 
strzeleckiej.

• 1 przykład. . . .

Szkic nr 1. przędstaw ia obronę stałą w  lesie.
N a odcinku jednego z batalionów  p iechoty n ieprzyjaciel 

natarł siłam i około jednego pułku piechoty,: wzm ocnionego czoł­
gami, przy wsparciu lotn ictw a i artylerii. G łów ne uderzenie  
skierow ane było na rejon obrony batalionu „Boczkany" i las 
300 m na płd. W., by zapew nić sobie spokojne przesuw anie w łas­
nych  oddziałów  po szosie Starosielje-Śaw czenko. Obrona lasu  
na południow y w schód od m. Boczkany została powierzona jed­
nej z kom panii batalionu, która zorganizowała punkt oporu, 
zdolny do obrony.okrężnej w  sposób następujący: n a  przednim  
skraju i na skrzydłach został w ybudow any i wzm ocniony drze-

*) Opracowano na podstawie czasopisma ,,Wojennyj Wiestnik" — 
nr 18/47.
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w em  w ał ziem ny, 1,5 m  w ysokości, 1,20 m  szerokości, z otw o­
ram i strzeln iczym i i D SB  nieco w ysu niętym i ku przodowi, co 
ułatw iło zam knięcie ogniem  bocznym  podejść do przedniego  
skraju obrony.

Szkic nr 1.

Zawdzięczając tem u, że przedni skraj obrony przebiegał n ie  
skrajem  lasu, a w  głęb i i b y ł dokładnie zam askowany przed ob­
serw acją naziem ną i  z pow ietrza, n ieprzyjacielow i (jak to zo­
stało stw ierdzone później z zeznań jeńców) n ie udało się  usta­
lić ani jego zarysu, ani też rodzaju i charakteru urządzeń obron­
nych. Rejon obrony' kom panii składał się- z dwóch punktów



oporu rozm ieszczonych w  lin ię  na przestrzeni około 100 m  jeden  
od drugiego. W pierw szym  punkcie (na odsłoniętym  skrzydle) 
broniło się  2A, w  drugim 1/ś kompanii.

K om panijny punkt oporu został przygotow any do obrony 
okrężnej. Skrzydła b y ły  dobrze zabezpieczone ogniem  ciężkich  
i ręcznych karabinów 'm aszynow ych. Przed przednim  skrajem  
pozycji obronnej zostały założone przeszkody z drutu kolczaste­
go oraz pola m inowe. Z adrzew ienie na przestrzeni od 80— 100 m  
w ycięto  tworząc w  ten sposób przed w ałem  obronnym  w olne  
przedpole i zw iększając tym  sam ym  ostrzał oraz skuteczność  
ognia dla ciężkiej broni piechoty.

Natarcie n ieprzyjacielskie na obronę kom panii zostało po­
przedzone silnym  przygotow aniem  artyleryjskim  i lotniczym , 
jak rów nież prowadzony był in ten syw n y ogień w  czasie całego  
natarcia. Broniący w ykorzystując ochronę, którą zapew niał im  
usypany wał, dopuścili n ieprzyjaciela na  odległość 40— 50 m, 
po czym z ukrycia otw orzyli jednocześnie ogień  ze w szystkich  
rozporządzalnych środków ogniow ych. Ógień z karabinów ręcz­
nych  prowadzono salwam i.

N ieprzyjaciel zaskoczony potężnym  ogniem  z bliskiej od­
ległości stracił do 50% stanu w  zabitych i  rannych i w  popło­
chu w ycofał się. N ie zważając jednak na poniesione straty  
wkrótce znów  pow tórzył jeszcze dwukrotnie natarcie, które  
rów nież zostało odparte. Po up ływ ie pew nego czasu w  tym  sa­
m ym  dniu nieprzyjaciel próbował podpełznąć niepostrzeżenie  
do obronnego w ału i z b liskiej od ległości zarzucić gniazda ognio­
w e granatami. Jednak i ten zamiar został dostrzeżony przez bro­
niących się, którzy uprzedziwszy nieprzyjaciela zasypali go gra­
natam i i ześrodkowanym  ogniem . Po raz czw arty n ieprzyjaciel 
zm uszony był w ycofać się z dużym i stratami.

Inny zupełnie przebieg w alk  b y ł na odcinku prawego są­
siada, gdzie po k ilku szturm ach nieprzyjacielow i udało się  opa­
nować Boczkany i w yjść na ty ły  kom panii broniącej się w  lesie, 
w skutek czego została ona otoczona, a łączność z dowódcą ba­
talionu przerwana.

Rano następnego dnia n ieprzyjaciel, po reorganizacji i prze­
grupowaniu sw ych  sił, natarł k ierując głów ny w ysiłek , od pół­
nocnego w schodu ną styk  pom iędzy punkty oporu kompanii. 
Jednakowoż i tym  razem po dojściu do przedniego skraju spotkał 

. się z silnym  ogniem  i ponosząc ciężkie straty w ycofał s ię  na pod­
staw ę w yjściow ą. W ał ziem ny, wzm ocniony ściętym i na  m iejscu  
drzewami; okazał się odporny naw et na ogień nieprzyjacielskiej 
artylerii, który był mało skuteczny ze w zględu na to, iż las unie­
m ożliw iał obserw ację ognia, a tym  sam ym  i możność poprawia­
n ia  błędów  w  strzelaniu.



Próby w y  tyczenia przez nieprzyjaciela czołowych elem en­
tów  własnej p iechoty za pomocą rakiet i sygnałów  św ietlnych  
do niczego n ie doprowadziły, ponieważ dowódca broniącej się  
kom panii dezorientował n ieprzyjacielskich obserw atorów arty­
lerii podając takie sam e sygnały  w  różnych kierunkach, skut­
kiem  czego artyleria przeciw nika kilkakrotnie obłożyła ogniem  
własną piechotę.

Ogółem w  ciągu zaledw ie dwóch dni n ieprzyjaciel przed­
siębrał aż piętnaście bezskutecznych natarć, jednak dzięki zde­
cydowanej postawie, .załogi oraz um iejętnem u zorganizowaniu  
obrony celu  sw ego ń ie osiągnął. Korzystając z tego, że kompania 
sw ą zdecydow aną postawą ściągnęła na siebie znaczne siły  n ie­
przyjaciela oraz zadała m u duże straty, dowódca batalionu zor­
ganizow ał przeciw uderzenie i w yparł n ieprzyjaciela, który w ła­
m ał się w  rejon obrony batalionu. M ęstwo i zaciętość żołnierzy  
oraz um iejętne zorganizowanie punktu oporu kompanii dały  
możność przez dłuższy okres czasu pom yślnie prowadzić w alkę  
w  całkow itym  otoczeniu.

Poza tym  przykład tej w alki w skazuje, że bardzo celow e  
jest organizowanfe w  lesie  w łaśnie tego rodzaju punktów  opo­
ru, ponieważ gęsty  i w ysoki las uniem ożliw ia n ieprzyjacielow i 
skuteczne w ykorzystanie artylerii oraz lotnictw a, W -przyto­
czonym przykładzie próby nieprzyjaciela użycia artylerii do­
prow adziły do ostrzelania w łasnej piechoty.

Dokładne zorganizowanie system u ogniow ego w  punkcie 
oporu posiada pierwszorzędne znaczenie, szczególnie w  obronie 
leśn ej, zw łaszcza gdy poszczególne punkty są od siebie oddalone 
o pięćset m etrów i w ięcej. W przytoczonym  przykładzie system  
ogniow y b y ł’ zorganizowany tak dokładnie, że każdy m etr te­
renu na kierunkach podejścia do punktu oporu z każdej strony  
b y ł ostrzelany ogniem  krzyżow ym , a gniazda ogniow e flanko­
w ały  się ogniem. O twarte przestrzenie w ew nątrz punktu oporu 
stw arzały m ożliw ości m anewru środkami ogniow ym i i m ożli­
w ości ześrodkowań ogniowych.

Organizacja obrony w  lesie w ym aga dużej ilości różnych  
urządzeń saperskich i przeszkód z drutu kolczastego; korzystne 
jest rów nież posiadanie stacji radiowej na w ypadek przerwania 
łączności drutowej, jak to m iało m iejsce w  przytoczonym  przy­
kładzie. Poza tym  na kierunkach podejść do punktu oporu n a­
leży m ieć urządzenia sygnalizacyjno -  dźwiękowe, za pomocą 
których można zawczasu uprzedzić o pojaw ieniu się nieprzyja­

c ie la  bez opuszczania stanow iska przez obserwatora.
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Szkic nr 2. przedstawia inny przykłąd, k iedy "w 1943 r. m. 
Charajłowo broniła wzm ocniona kompania strzelecka. Kompa­
nia była wyposażona w  karabiny rączne, jako uzbrojenie każ­
dego Strzelca, 4 c.k.m., 11 r.k.m., 6 rppanc., 2 moździerze 82 mm, 
4 granatniki 50 mm, poza tym  w  dostateczną ilość granatów  
ręcznych przeciwpancernych. W ieś Charajłowo posiadała dla 
nieprzyjaciela duże znaczenie, ponieważ po jej opanowaniu  
pozbyw ał się trudności w  zaopatrywaniu w  am unicję i żyw ność

Szkie nr 2.

oddziałów  znajdujących się na północ i na południe oraz m ia ł 
ułatw iony m anewr tym i oddziałami. Mając pow yższe na uw a­
dze, oddziały nasze przekształciły m. Charajłowo w  silny punkt 
oporu przygotowany do obrony okrężnej. Broniąca się w  m. Cha- 
rajłow o kompania rozbudowała na skrajach w si system  ciągłych, 
row ów  strzeleckich o pełnym  profilu, przygotowała stanow iska  
ciężkich karabinów m aszynow ych i schrony z trw ałym  przy­
kryciem , łącząc je ze sobą za pomocą row ów  łączących, przyspo­
sobionych do prowadzenia ognia.

W środku w si rów nież zostały w ybudow ane ciągłe row y  
strzeleckie, powiązane ze sobą i z pierwszą linią" bojową za po­
mocą row ów  łączących. W ten sposób była możność m anew ro-



wania w ew nątrz rejonu obrony tak siłą  żyw ą jak i środkami, 
ogniow ym i, bez narażania się na obserw ację ze strony n ieprzy­
jaciela.

Podejścia od w schodniej, południowej i południowo -  za­
chodniej strony zostały zam knięte polam i m inow ym i i p łotem  
z drutu kolczastego. Od strony zachodniej w ieś była osłonięta  
m ałą rzeczką Sm ierdel i mokradłem. Celem ubezpieczenia się  
przed zaskoczeniem  ze strony n ieprzyjaciela dowódca kompanii 
w ystaw ił dw ie placówki;’ jedną w  sile plutonu strzeleckiego  
z 2 r.k.m. i moździerzem na w zgórzu (bez nazwy) położonym  n a  
zachód od w si Jelisiew o i drugą placówkę w  sile jednej drużyny  
strzeleckiej na bezim iennym  wzgórzu,.300 m na północny wschód  
od w si Charajłowo, naw iązał z n im i łączność telefoniczną oraz 
ustalił sygnały  i znaki porozum iewawcze.

Pew nego dnia obserwatorzy stw ierdzili maszerującą ko­
lum nę piechoty z artylerią i  czołgam i w  rejonie Lediacha. Jak  
później ustalono na podstaw ie zeznań jeńców , do uderzenia na  
Charajłowo n ieprzyjaciel użył około dwóch batalionów piecho­
ty, kom panii saperów, 6—8 baterii artylerii i 10 czołgów, czyli 
nieprzyjaciel m iał znaczną przew agę tak w  siłach żyw ych  jak: 
też w  środkach ogniow ych.

Około godziny 4.00 dnia następnego n ieprzyjaciel otw orzył 
silny ogień  artylerii-na przedni staraj obrony kompanii, robiąc 
przejścia w  przeszkodach z drutu kolczastego i w .polach  m ino­
wych. W godzinę później pięć grup piechoty (każda w  sile około  
jednej kompanii) z różnych kierunków  rów nocześnie natarły  
na ubezpieczenie bojowe na zachód od Jelisiew o i plutony bro­
niące Charajłowo, przy czym  głów ny w ysiłek  natarcia był sk ie­
row any z zachodu i południowego zachodu.

Nacierający zostali pow itani przez obrońców ogniem  i do 
godziny 7.00 natarcie zostało odparte, przeciw nik poniósł dotkli­
w e straty w  zabitych i rannych. N ależy przy tym  nadm ienić, iż  
łączność telefoniczna z ubezpieczeniem  została przerwana,, 
a w ięc należy zaw sze pam iętać o konieczności dublowania środ­
ków łączności.

W  godzinę potem  nieprzyjaciel ponow ił natarcie wzm oc­
niw szy oddziały piechoty kilkom a czołgami. Dowódca kompanii 
obserwując w alkę w ydał rozkaz oddzielenia piechoty od, czoł­
gów ogniem  broni ręcznej, karabinów m aszynow ych i m oździe­
rzy, a środkom przeciw pancernym  —  rozkaz zniszczenia czoł­
gów. Zadanie zostało wykonane. Zapalono 2 czołgi, a piechota  
ponosząc dotkliw e straty i tym  razem została zm uszona do w y ­
cofania się.
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O godzinie 9.00 około dw ie kom panie piechoty z czołgam i 
ponow nie natarły ną ubezpieczenie bojowe. Zniszczono 1 czołg; 
w łasne straty: 2 rppanc., 2 r.k.m. i 1 moździerz. N a skutek po­
n iesionych strat w  środkach ogniow ych  ubezpieczenie na rozkaz 
dowódcy kom panii w ycofało się" do w si Charajłowo.

Do godziny 12.00 kompania odparła jeszcze trzy natarcia  
piechoty i czołgów. O godzinie 13.00 w  czasie jeszcze .jednego 
natarcia 2 czołgi i blisko jedna kom pania piechoty przedarły  
się dochodząc aż do punktu obserw acyjnego dowódcy kom panii 
znajdującego się na  południowym  skraju m. Charajłowo. Rozpo­
częła się zacięta wałka, W w yniku której nieprzyjaciel tracąc 
dwa czołgi i  ponosząc dotkliw e straty w  ludziach pierzchnął; 
kom pania w ykorzystując ten m om ent natychm iast przeszła  
śm iało do przeciw uderzenia i wyparła resztki nieprzyjaciela  
poza przedni skraj w łasnej obrony.

3 przykład. ' -
A oto innych przykład, gdzie znacznie przeważający n ie- ■ 

przyjaciel osiąga początkowo pow odzenie, lecz dzięki um iejętne­
mu m anew row aniu i w ykorzystaniu  sprzętu oraz dzięki posta­
w ie załogi zostaje jednak ostateczn ie rozbity.

P ew na kompania strzelecka broniła południow ych stoków  
bezim iennego wzgórza na północny w schód od m iejscow ości 
N ow e Koszary i wzgórza na wschód od tej m iejscowości. Kom­
pania m iała zapewnione w sparcie artylerii pułkow ej. Dowódca  
kompanii rozm ieścił posiadane środki ogniow e w  sposób nastę­
pujący: 2 ck .m . użył do osłony skrzydła kom panii, jeden e.k.m. 
um ieścił w środku ugrupow ania bojowego, reszta karabinów  
m aszynow ych została rozm ieszczona w  głęb i obrony.

D la każdego c.k.m. zostały w ybudow ane cztery stanowiska  
ogniow e, tj. jedno zasadnicze i trzy zapasowe. Zadaniem kom­
panii było uniem ożliw ienie nieprzyjacielow i przedarcia się z pół­
nocnego w schodu do swego ugrupow ania otoczonego' bardziej 
na południu. Pew nego dnia n ieprzyjaciel w  sile około batalionu  
piechoty, w sparty czterem a czołgam i, dwiem a bateriam i arty­
lerii, jedną baterią pułkow ych m oździerzy i jedną kompanią ba­
talionow ych moździerzy, natarł na bezim ienne wzgórze, przy  
czym  głów ne uderzenie było skierowane na lew e skrzydło kom­
panii. L ew oskrzydlow y pluton został nieznacznie zepchnięty, 
lecz  dalsze posuw anie się nieprzyjaciela zostało zatrzym ane 
ogniem  c.k.m. z głębi obrony.

N ie osiągnąw szy tu  w iększego powodzenia n ieprzyjaciel 
rzucił piechotę i czołgi na wzgórze, lecz i tu  doznał niepow odze­
nia, gdyż ć.k.m. dopuściwszy piechotę na odległość około 300 m  
otw orzyły silny  ogień, oddzieliły ją od czołgów  i przygw oździły  
do ziem i. W szystkie próby czołgów  zm uszenia c.k.m. do m ilcze- 
n ia  spełzły  ną niczym . Gdy czołgi podeszły na odległość około



30 m od stanow iska jednego z c.k.m., obsługą schowała karabin  
m aszynow y w  szczelinę, a sama granatam i ppanc. zarzuciła czoł­
gi; jeden z czołgów został podpalony, następne zaś dwa uszko­
dzone przez działa pułkowe. W m iędzyczasie m oździerze otw o­
rzyły ogień na piechotę przygwożdżoną do ziem i ogniem  c.k.m.

N ieprzyjaciel zaczął się w ycofyw ać w  nieładzie. W tym  mo­
m encie kompania ruszyła do przeciwuderzenia zadając n ieprzy­
jacielow i w ielk ie straty w  zabitych i rannych oraz biorąc resztki 
do niew oli. .

4 przykład szkic nr 3.

Szkic nr 3 przedstawia organizację obrony okrężnej i od­
pieranie nieprzyjacielskiego natarcia. W 1944 r. pew na kompa­
nia strzelecka broniła bezim iennego wzgórza w  łąćzności z le ­
wej strony z 8 kompanią w łasnego pułku, a* z prawej —  z kom­
panią strzelecką sąsiedniego pułku.
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Kom panijny punkt oporu składał się z 3 plutonow ych punk­
tów  oporu, przy czym  plutonow e punkty oporu b y ły  przygoto­
wane do obrony okrężnej z dobrze rozbudowanym  system em  
ciągłych row ów  strzeleckich i łączących oraz z DSB dla ciężkiej 
brom piechoty. Ogólnie pozycja obronna przebiegała zachodnim, 
północnym  i wschodnim  stokiem  wzgórza; środki ogniow e zo­
stały rozm ieszczone tak, że była m ożliwość bronienia podejść 
do przedniego skraju obrony n ie m niej niż jednym  c.k.m. i dwo­
ma r.k.m. Styk i z sąsiadam i dowódca kom panii zabezpieczył 
1 c.k.m. i 3 r.k.m. Ze strony sąsiadów  na styk i były również, 
przewidziane ognie c.k.m. Łączność z sąsiadam i byłą utrzym y­
wana za pomocą telefonów  oraz ustalonych sygnałów .

Pew nego dnia w  czerwcu 1944 r. o godz. 3.00 n ieprzyjaciel 
otw orzył silny ogień artylerii i  moździerzy na punkt oporu kom ­
panii. N aw ała ogniowa trwnła 20 m inut, po czym w yruszyło na­
tarcie dwóch grup piechoty, z których pierwsza skierow ała  
swój w ysiłek  na styk i m iędzy 1 i 2 plutonem  kompanii, a druga 
na styk  z 6 kompanią. Obie grupy zostały zauważone przez dy­
żurnych obserwatorów z przedniego skraju pozycji i natych­
m iast za pomocą sygnałów  (rakiet) zaalarmowano obrońców. 
N ieprzyjaciel dostał się pod ogień  ręcznej i ciężkiej broni p ie­
choty, strzelcy zaś na kom endę poszczególnych dowódców p lu­
tonów rozpoczęli ogień salwam i. Artyleria nieprzyjacielska n ie  
m ogła w spierać nacierających oddziałów ze  w zględu na ich b lis­
kość od przedniego skraju obrony, a tym  sam ym  w łasne c.k.m. 
m ogły spokojnie zwalczać nacierającą piechotę. Natarcie zosta­
ło odparte z w ielkim i'stratam i dla nieprzyjaciela.

Jak w ynika z w yżej przytoczonych przykładów , natarcie  
niedużych sił p iechoty najlepiej odpierać ogniem  z bliskiej od­
ległości w szystkich  rodzajów brom będących w dyspozycji. 
W ten sposób nacierający jest zaskoczony, ponosi bardzo duże 
straty, co załam uje go psychicznie i powoduje dezorganizację; 
w  jego szeregach.

W w ypadku natarcia w iększych sił z czołgami, c.k.m. i moź­
dzierzami naw ały ogniow e i otw arcie ognia należy wykonywać; 
z dalszych odległości, lecz tylko ze stanowisk zapasowych. Cała. 
siła ognia powinna być skoncentrowana na nacierającą piecho- 

| tę po to, by zatrzym ać ją i oddzielić od czołgów; czołgi zostaną  
zw alczone środkami obrony przeciwpancernej.

W wypadku włam ania się nieprzyjaciela w  pozycję obron­
ną w szystkie środki ogniow e w -g łęb i obrony i skrzydeł ześrod- 
kowują nąń ogień  starając się powstrzym ać jego dalsze, roz­
przestrzenianie się za pomocą ogni ryglow ych. Czołgi, którym  
udało się w łam ać w  głąb obrony zostaną zniszczone ogniem  na  
wprost z dział i rusznic przeciwpancernych, granatam i oraz bu­
telkam i ź p łynem  zapalającym.
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METODYKI

Kpt. FRANCISZEK WIEWIÓRKA

WYSZKOLENIE STRZELECKIE

W yszkolenie strzeleckie —• to podstawa do w yrobienia żoł­
nierza na dobrego Strzelca.

Aby osiągnąć dodatnie w yn ik i w yszkolenia strzeleckiego, 
należy prowadzić je system atycznie, planowo i bardzo dokładnie, 
n ie  pomijając najm niejszego szczegółu przy wykonaniu poszcze­
gólnych czynności przez Strzelca. W tym  dziale szkolenia szcze­
góln ie m usi być stosow ane indyw idualne podejście do ćwiczą^ 
cego.

W ażne jest, aby instruktor podczas szkolenia um iał sobie 
dać odpowiedź na pytania: Jak należy to robić? Co chcę przez 
przez to osiągnąć? Jaki jest ostateczny cel danej pracy? Pytania  
te powinni sobie staw iać na początku szkolenia w szyscy dowód­
cy, od drużyny do dowódcy kompanii w łącznie, pow inni je  m ieć 
stale przed oczyma, tak w  czasie przygotow yw ania ćwiczenia, 
jak i podczas jego przeprowadzania. Po każdym  ćw iczeniu należy  
rozważyć, czy osiągnęło się zam ierzony przed ćw iczeniem  w y ­
nik, a w  wypadku nieosiągnięcia —  jakie by ły  tego przyczyny.

Program w szkolenia strzeleckiego należy tak układać, aby 
jedna lekcja w ypływ ała z drugiej i aby była m iędzy nim i cią­
głość. Na każdą lekcję należy w yznaczać wystarczającą ilość 
czasu.

Każda lekcja praktyczna powinna być poprzedzona podkła­
dem teoretycznym , to znaczy n ie należy przystępować do ćw i­
czenia praktycznego, dopóki n ie  przeprowadzi się pogadanki teo­
retycznej obejm ującej treść lekcji praktycznej.

N ie m a bowiem  lekcji w yszkolenia strzeleckiego, która nie  
zawierałaby:

1) nauki z teorii strzelania;
2) nauki o broni;
3) nauki oceny odległości.
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Dalsza zasada w  w yszkolen iu  strzeleckim  —  tó stopniowa­
nie trudności; n ie można od razu przystąpić np. do przygotow a­
nia strzelania ostrego z postaw y sto ją c ..

Dowódca kom panii opracowuje otrzym any od przełożonego 
■program w yszkolenia strzeleckiego ogólnie na jeden tydzień, 
a szczegółowo lekcję, która ma być przeprowadzona w  dniu na­
stępnym . Lekcja praktyczna z w yszkolenia strzeleckiego n ie  
powinna przekraczać 2 godzin.

Opracowanie lekcji obejmuje:
1) podział lekcji na poszczególne fragm enty;
2) podział sił instruktorskich; .
3) podział czasu;
4) przygotow anie potrzebnego sprzętu;
5) w ybór m etody szkolenia;
6) w ybór odpow iedniego terenu do ćwiczenia.
Dowódca kom panii decyduje, czy organizację lekcji pow ie­

rzyć dowódcom plutonów , czy przygotować ją organizacyjnie 
na szczeblu kompanii. K orzystniejszy jest drugi sposób.

Jeżeli, lekcje mają przeprowadzać dowódcy plutonów, na­
leży im  narzucać organizację poszczególnych lekcji na codzien­
nych  odprawach w yszkoleniow ych, kontrolować w ykonanie, no­
tować b łędy i niedociągnięcia i podawać je  do w iadom ości do­
wódców plutonów  i drużyn na odprawach.

Ze w zględów  w yszkolen iow ych  dowódca kom panii dzieli 
lekcję na poszczególne fragm enty, tak, aby, każdy fragm ent 
przedstaw iał odrębną całość, po czym  dla każdego fragm entu do­
biera odpowiedniego instruktora i przydziela potrzebną ilość  
czasu.

Po rozdzieleniu lekcji na fragm enty, po przydziale instruk­
torów oraz w yborze m etody szkolenia poszczególnych fragm en­
tów  dowódca kom panii ustala ilość sprzętu potrzebną każdem u  
instruktorow i do należytego przeprowadzenia ćw iczenia. U sta­
loną ilość sprzętu nakazuje przygotować szefow i kompanii.

Rola dowódcy plutonu ogranicza się dó opracowania kon­
spektu i przeprowadzenia lekcji w edług rozkazów dowódcy kom­
panii ew entualn ie instruowania.

Instruktor pow inien  znać doskonale m ateriał, um ieć w yko­
nać wzorowo pokaz danego ćw iczenia i być dobrym  strzelcem .

Instruktorowi n ie wolno ośm ieszać i poniżać strzelca. 
Instruktor decyduje, czy uczeń opanował ćw iczenie, gdyż n ie  
można ucznia dopuścić do następnego ćw iczenia, dopóki n ie
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opanował poprzedniego. Dowódca kompanii lub dowódcy pluto­
nów tworzą w  takich wypadkach grupkę opóźnionych stosując  
się do zaleceń instrukcji strzeleckiej kb. i  kbk, gdzie powiedzia­
no: „Jeżeli który z uczniów poprzedniego ćw iczenia nie opanował,: 
nie powinien, być dopuszczony do następnego ćw iczenia tak dłu­
go, dopóki przez, powtarzanie poprzedniego ćwiczenia nie uzyska  
należytego stopnia opanowania"'.

Oto kilka wskazówek dla instruktora prowadzącego ćw i­
czenie: .

1) podać tem at i cel ćwiczenia;
2) omówić tem at i treść teoretycznie;
3) pokazać wzorowe w ykonanie ćwiczenia; ,
4) przećwiczyć z każdym uczniem pojedynczo;
5) stosować przy ćw iczeniu indyw idualne podejście do po­

szczególnego ucznia;
6) wykonać ćw iczenie całością (o ile nadaje się do tego);
7) podać błędy ćwiczącym;
8) powtórzyć całe ćw iczenie przez najsłabszych uczniów;
9) wybrać najsłabszych, z którym i należy powtórzyć ćw i­

czenie na następnej lekcji.

Opracowanie jednej lekcji w yszkolenia strzeleckiego  
w  ramach plutonu

Temat:
Przygotowanie strzelania szkolnego z kb. nr 3. Ocena odle­

głości do 500 m. '
Treść ćwiczenia:
1) postawa strzelecka klęcząc;
2) składanie się i oddanie strzału nabojem ćwiczebnym  

w  postawie klęcząc;
3) strzał podchw ytow y z postaw y strzeleckiej klęcząc;
4) pośrednr-trójkąt błędów  na odległość 25 m;
5) strzelanie przygotowawcze z broni małokalibrowej nr 4;
6) ocena odległości do 500 m.
Podział na grupy:
I grupa ćwicząca: ćw iczenie pierwsze jako> zasadnicze i ćw i­

czenie czwarte jako dodatkowe;
II grupa ćwicząca: ćw iczenie drugie;
III grupa ćwicząca: ćw iczenie trzecie jako zasadnicze i ćw i­

czenie piąte jako dodatkowe;
IV grupa ćwicząca: ćw iczenie szóste.
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Czap do dyspozycji: dw ie lekcje z przerwą 10 m inut, czyli 
100 minut, przeto na każdą grupę wypada po 25 minut. Potrzeb­
n y  sprzęt: do pierw szego ćw iczenia sprzętu n ie potrzeba; do dru­
giego potrzebna tarcza nr 12 (popiersie na tarczy) oraz po 
5 sztuk am unicji ćwiczebnej na ćwiczącego, czyli 50 szt. amunicji 
oraz szkło kontrolne; do ćw iczenia trzeciego jak do drugiego; 
do ćwiczenia czwartego potrzebne popiersie, ekran do trójkąta 
błędów, wskaźnik, papier i ołówek; do ćw iczenia piątego: dwa 
karabinki sportowe, po trzy naboje sportowe dla Strzelca, dw ie  
tarcze z popiersiem zm niejszone pięciokrotnie; do ćw iczenia szó­
stego  sprzętu n ie potrzeba.

Razem potrzeba: tarcz norm alnych —  3, tarcz m ałych  
(zmniejszonych pięciokrotnie) do strzelania —  2, szkła kontrol­
ne —  3, amunicji ćwiczebnej —  100 sztuk, ekranów do trój­
kąta  b łę d ó w —  2, wskaźników —  2, karabinów sportowych —  
2, amunicji sportowej —  150 sztuk, papieru, trzech ołówków, 
kleju i  naklejek.

To jest sprzęt dla jednego plutonu, dla trzech plutonów po­
trzeba trzy razy w ięcej; dowódca kompanii nakazuje szefowi 
kom panii przygotować sprzęt.

Z kolei dowódca kompanii wyznacza instruktorów do po­
szczególnych ćwiczeń.

Zastępca dowódcy pierwszej drużyny będzie ćw iczył po­
staw ę strzelecką klęcząc, obok niego zastępca dowódcy trzeciej 
drużyny będzie ćw iczył trójkąt błędów  biorąc po dwu żołnierzy 
na zmianę.

Ćwiczenie drugie będzie przeprowadzał dowódca pierwszej 
drużyny i ćw iczenie trzecie —  zastępca dowódcy drugiej dru­
żyny, od którego dowódca drugiej drużyny będzie-brał po dwu  
strzelców  do strzelania sportowego.

W reszcie ocenę od ległości (ćwiczenie szóste) przeprowadzi 
dowódca trzeciej drużyny.

W ten sam sposób dowódca kompanii kierując się wiado­
m ościam i dowódców drużyn i ich zastępców  przydziela podofi­
cerów do ćwiczeń w  drugim i trzecim plutonie.

W reszcie dowódca kompanii ustala, że przed-, ćwiczeniem  
należy zrobić 45-m inutową pogadankę teoretyczną na temat: 
postawa strzelecka klęcząc, składanie się ,d o  strzału pochwyto- 
wego i z teorii strzału: gdzie celować przy celow niku 3 do celu  
n a  odległość 200 m?

Tor pocisku na odległości 200 m przy celow niku 3 ma 19 
cm  wysokości, czyli gdy będzie się Celowało w  dolny skraj figury
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popiersia, pociski będą padały 19 cm w yżej od dolnego skraju  
figury. Popiersie m a 50 cm wysokości, wobec tego należy celo­
wać w  dolny skraj figury (można nieco w yżej).

Pogadankę teoretyczną przeprowadzi od godziny 8.00 -— 
8.45 dowódca II plutonu. Godzina 8,50 w ym arsz kom panii na  
ćw iczenia praktyczne. Pogadanka teoretyczna skróci czas ćw i­
czenia praktycznego, gdyż instruktorzy n ie będą m usieli obja­
śniać każdego szczegółu, a ograniczą się tylko do pokazów.

Kom pania będzie ćw iczyła plutonam i, w  plutonach będą  
ćw iczyli jednolicie.

D ow ódcy plutonów  opracują konspekty i przedstawią, je  
dowódcy kom panii do zatwierdzenia.

W ten sposób dowódca kom panii przygotował lekcję w y ­
szkolenia strzeleckiego na następny dzień i na tej podstaw ie zro­
bi odprawę w yszkoleniow ą z dowódcami plutonów, dowódcami 
drużyn i ich zastępcami.

P lan - konspekt

Przeprowadzenie ćw iczenia z w yszkolenia strzeleckiego  
w  I plutonie 1 kom panii dnia 30.10.1947 r.

T e m a  t: Przygotow anie strzelania szkolnego z kb. nr 3.
Ocena odległości do 500 m.
C e l :  Nauczyć postaw y strzeleckiej klęcząc, oceny odległo­

ści do 500 m.
T r e ś ć :
1) postawa strzelecka klęcząc;
2) składanie się i oddanie strzału nabojem  ćw iczebnym  

w  postawie strzeleckiej klęcząc;
3) strzał podchw ytow y z postaw y strzeleckiej klęcząc;
4) pośredni trójkąt b łędów  na odległość 25 m;
5) strzelanie przygotowawcze z broni m ałokalibrowej nr 4;
6) ocena odległości do 500 m.
C z a s: dw ie godziny, tj. od 9.00— 11.00.
Potrzebny sprzęt:
3 tarcze nr 12 (popiersie na tarczy), 2 m ałe tarcze pięcio­

krotnie zm niejszone, 3 szkła kontrolne, 100.sztuk am unicji ćw i­
czebnej, 2 ekrany do pośredniego trójkąta, błędów, 2 wskaźniki,
2 karabinki sportowe, 150 sztuk am unicji sportowej, papier,
3 ołówki, klej i naklejki.

Przegląd Piechoty — 4.



Przebieg ćwiczenia

L.-p T f ść 
ćwiczenia Czynności instruktora Czns Wykonanie 

przez instruktora

I
grnpa 1 
ćwi-
GZJJjCSt 1

ćwiczenie 
pusiawy 

str/.i lecki.ej 
klęcząc

.

St. strz. Borkowski (za­
stępca dowódcy 1 dru­
żyny).

Pokaz i objaśnienie po­
stawy strzeleckiej kię. 
cząc — 5 minut, ćwi­
czenie pojedynczo — 
15 min., ćwiczenie ca- 
łością — 5 min.

9.00 

9 25

1 drużyna baz 4 
strzelców

Pośredni ■ 
trójkąt 

błędów na 
odległość 

25 m

St. strz. Janiak (za­
stępca dowódcy 3 dru­
żyny).

9.00 

■ 9.25

Bierze po dwu 
strzelców od st, 
strz. Borkow­
skiego.

Zapisuje nazwiska 
robiących tró j­
kąty błędów • 
większe ponad 
jeden cm.

II
grupa.
ćwi-
CẐ iCEi

Składanie 
się i oddanie 
strzału na­
bojem ćwi­

czebnym 
w postawie 
strzeleckiej 

klęcząc

'

Kapr. Bąk Tadeusz — 
(dowódca 1 drużyny) 
wykonuje pokaz złoże­
nia się i oddanie strza- 
łu  w postawie strze­
leckiej klęcząc, następ­
nie nakazuje ćwiczyć 
pojedynczo, sam zaś 
przechodzi od jednego 
do drugiego i popra­
wia za pomocą szkła 
kontrolnego.

9.00

9.25

2 drużyna bez S 
strzelców.

Notuje niedosta­
teczne wykona­
nie

i i i
grupa
ćwi­
cząca

ćwiczenie 
| s i rzałn pod- 
eb wytowego 
w postawie 

klęcząc

St. strz. Kopacz (za- 
. stępca dowódcy 2 d ru­

żyny).
Pokazuje strzał pod­

chwytowy i nakazuje 
ćwiczyć pojedynczo, 
kontroluje za pomocą 
szkła kontrolnego.

9.00

9.25

3 drużyna bez 3 
strzelców.

Notuje niedosta­
teczne wykona­
nie.



Ł.p. Tn ść 
ćwiczy nia Czynności instruktora Czas Wykonanie 

przez instruktora

Strzelanie 
sportowe 
małokali­

browe nr 4

Kapr. Kowalik Jan  (do­
wódca 3 drużyny).

Przeprowadza strzelanie 
na dwu stanowiskach 
z postawy klęcząc, cho­
dzi osobiście ze strze­
lającym i do tarcz po 
każdym strzale i no­
tu je  w yniki strzela­
nia

9.00

9.25

Bierze po dwu 
strzelców dd 
starszego strzel- 
ca Kopacza.

IY ■ 
grupa 
ćwi­
cząca

O cena . 
odiegl’ 
do 600 m„

Kapr. Szostak (dowódca 
4 drużyny).

W yjaśnia ocenę odle­
głości za pomocą pal­
ców opaz nakazuje 
oceniać odległość do 
różnych przedmiotów 
terenowych

9.00

9.25

Ćwiczy 4 strzel­
ców z 1 drużyny 
— 3 strzelców 
z 2 drużyny — 
3. strzelców z 3 
drużyny.

Notuje nazwiska 
Strzelca niedo­
statecznie oce­
niającego odle­
głość.

Po 25 m inutach  następuje zm iana grup, instruktorzy pozo­
stają na sw oich  m iejscach; p ierw sza grupa idzie na m iejsce dru­
giej, druga na m iejsce trzeciej itd.



ORGANIZACJA I PRZEPROWADZENIE. PIERW SZEGO ĆWI­
CZENIA STRZELECKIEGO Z CIĘŻKIM KARABINEM  

M ASZYNOW YM

W yszkolenie strzeleckie w  kom panii ciężkich karabinów  
m aszynow ych należy do najtrudniejszych i najbardziej różno­
rodnych działów  szkolenia. W zakres jego bow iem  wchodzi 
w  pierw szym  okresie w yszkolenie strzeleckie z kb., które odbyć 
pow inni w  form ie skróconej w szyscy  szeregow cy kompanii 
c.k.m., po czym  dopiero przechodzi się do szkolenia z ciężkiej 
broni.

Od tej chw ili rozpoczyna się  w łaściw e szkolenie „karabi- 
niarzy“. Treścią tego szkolenia jest:

—  nauka strzelania z c.k.m.; 1
—• nauka o broni;
—• nauka o strzale;
—  nauka obserw acji i oceny odległości;
—  nauka użycia granatów.
Ponadto różnorodność szkolenia w  kom panii ę:k.m. przy­

biera jeszcze w ięcej na sile wówczas, k iedy rozpoczyna się spe­
cjalizacja obejm ująca szkolenie drużynowych (karabinowych), 
celow niczych, am unicyjnych, obserWą torów i woźniców. Z tych  
w ięc  w zględów  układanie program ów i racjonalne ich realizo­
w anie jest dość trudne; zw łaszcza dla w ielu  początkujących  
instruktorów, którzy stosunkowo n iew iele  m ieli wspólnego ze 
szkoleniem .. W ydaje się zatem  słuszne om ów ienie form ćwiczeń  
strzeleckich od pierwszego dnia szkolenia, tj. od m om entu, k iedy  
szeregow cy po raz pierw szy otrzym ali ciężką broń i mają z nią  
rozpocząć szkolenie. Chodzi tu  o wskazanie m etody nauczania 
pierw szych liter abecadła strzeleckiego.

N ie chcę bynajm niej, aby ktokolw iek przyjm ował m oje roz­
ważanie jako sztyw ny wzór, którego zm ienić n ie  wolno. U w a-
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żam je za w łasne doświadczenie, które w ydaje Się słuszne i lo­
giczne, i jeśli ktokolw iek n ie posiada doświadczeń własnych, 
niechaj próbuje wykorzystać moje.

W yszkolenie strzeleckie z c.k.m. rozpoczynałem zw ykle od 
pokazu skuteczności działania ognia c.k.m., który był punktem  
wyjścia do w łaściw ego szkolenia.

Co taki pokaz pow inien dać żołnierzom oraz co powinno 
być treścią tego rodzaju pokazu?

Pokaz, organizowany w  ramach kompanii na strzelnicy, po­
w inien być poprzedzony krótką pogadanką dowódcy kompanii, 
w  .której powinien on zaznaczyć, że szeregow cy rozpoczynają 
szkolenie z najpow ażniejszej i najdoskonalszej broni maszyno­
wej piechoty, której siła  ognia jest bardzo duża, w ynosi bowiem  
około 250— 300 strzałów na m inutę. A zatem  żeby taką siłę  
ognia zastąpić ogniem  strzelców, należy postawić ich około trzy­
dziestu. A le nie tylko na sile ognia polega doskonałość broni ma­
szynowej. Polega ona również i na celności. I tu  należy za­
demonstrować serię celnego ognia punktowego, która by prze­
konała widzów o nadzwyczajnej celności c.k.m.

Doskonałość c.kim. polega rów nież na tym , że można sztucz­
nie powiększać rozrzut wszerz i w  głąb, stosując ogień poszerza­
ny i pogłębiany. Teraz należy zadem onstrować ogień posze­
rzany i pogłębiany, w ykonany przez najlepszych celowniczych  
kompanii.

W reszcie należy szeregowcom  zaznaczyć, że broń m aszyno­
wa może prowadzić skuteczny ogień na odległościach znacznie 
większych niż kb. powtarzalny. Grupując np. 3— 4 c.k.m. ną cel 
odległy o 1500 m. lub dalej jesteśm y w  stanie zadać nieprzyja­
cielow i poważne straty. D la poparcia swoich słów  powinien in­
struktor natychm iast uruchomić ogień grupy c.k.m. do dalekiego 
celu.

Pokaz osiągnie swój cel wówczas, gdy żołnierz nabierze 
przekonania, żę oddana do je!go użytku broń jest istotnie celna, 
i sprawna. Od tej chw ili musi on czuć respgkt dla broni, która 
będzie przedm iotem jego najczęstszych zajęć przez cały czas 
służby wojskowej.

Po tego rodzaju pokazie powinno nastąpić w łaściw e szkole­
nie kompanii c.k.m. Szkolenie to odbywać się już będzie prawie 
zawsze w  ramach plutonu, gdzie jego dowódca w ystępuje w  roli 
kierownika ćwiczenia, a podoficerowie będą szkolić ściśle w edług  
wskazówek dowódcy plutonu. Jednakże szczegółowy program  
dla plutonu otrzym uje dowódca plutonu od dowódcy kompanii.
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Dla przykładu podaję niżej treść pierwszego ewięzenia:
1) postawa i trzym anie c.k.m. przez celowniczego ;(
2) otw ieranie i  zam ykanie rygli (kierunkowego i podnie- 

sieniow ego oraz rygla odnośnicy);
3) nastaw ianie celownika;
4) ładow anie i rozładowanie karabina (najpierw do ognia 

pojedynczego).
W pierwszym  tem acie należy zwrócić uw agę na właściwą, 

postawę celow niczego przy karabinie. Po pokazie instruktora: 
jak pow inna wyglądać' postawa celowniczego przy karabinie 
— następuje, odpowiednie w yjaśnienie, jak należy .trzymać gło­
wę,, jak ręce chwytają za ty lce oraz, w  jaki sposób pow inny być  
ułożone łokcie i całe ciało.

W drugim tem acie należy zwrócić uwagę na sposób otwiera­
nia i zaciskania rygli. Ćwiczenie to jest niezm iernie ważne, od 
szybkiego bowiem  i sprawnego w ykonyw ania tych  czynności 
za le ży  szybkość celow ania w  walce. Instruktor m usi zwrócić 
uwagę szeregowców na to, że podczas otwierania i zaciskania 
rygli n ie wolno odrywać oczu od lin ii celowania, że r ę c e . rausza 
trafiać do poszczególnych zacisków bez pomocy oczu, przy­
czyni otwierając lub zaciskając rygle nie wolno puszczać oby­
dwu rąk z  tylców , że podczas gdy jedna ręka zaciska lub zwalnia  
rygiel, druga m usi trzym ać za tylce.

Celem trzeciego tem atu jest nauka prawidłowego nastaw ią- 
pia celownika. Przed ćw iczeniem  należy zapoznać szeregow ców  
z nastawianiem  celownika, a potem  przystąpić do nauki pra­
widłow ego nastawiania, najlepiej na kom endę instruktora.

' W reszcie w  czwartym  tem acie należy uczyć ładowania do 
ogpia pojedynczego i rozładowania c.k.m. Tutaj zwrócić uwagę 
na praw idłow e trzym anie, rzucanie i puszczanie rączki zamko­
wej, jak rów nież na w łaściw e pociąganie taśmy, podkreślając, 
że od dobrego załadowania zależy sprawne działanie broni. 
Czynności te należą do dość trudnych i niezm iernie ważnych  
ćw iczeń strzeleckich i dlatego powinny być szereg razy powta­
rzane.

Po tych krótkich uwagach dotyczących, treści ćw iczenia  
pragnę przejść do jego organizacji.

W rozważaniach nad organizacją pierwszego ćwiczenia  
przyjm uję jako jednostkę ćwiczebną pluton c.k.m. o trzech dru-* 
żynach, Na czele plutonu stoi dowódca plutonu —  oficer, mający  
jedynie trzech drużynowych —  kaprali. Czas lekcji wynosi 
dw ie godziny, czyli 120 m inut, a po uw zględnieniu przerw —  
100 minut.

Organizacja ćw iczenia powinna znaleźć swój' w yraz w na­
stępującym  planie-konspekcie.
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Plan-konspekt

I. O m ów ienie tem a tu  i treśc i ćwiczenia, —  5 m inut.
II. P rzeb ieg  ćw iczenia —  85 m inu t.
III. O m ów ienie zauw ażonych  b łędów  —  10 m inu t.
IV. S p rzę t: 3 c.k.m ., 1 taśm a am un icji ćw iczebnej.

' Jedm 
£uricx

1 grupą ćwicz., ' 
kap Lęóntowicz' 

p r z e E s b i a

J.-dn

ćuiieżi

!I grupa ćtuicz.. 
kapr. Mazurek, 

przerabia

-•'edn. 
cu icz

Hi grupa ćwicz., 
kapr. Si.iński 

przerabiami nu i: mi n u b minut:

)l dru­

żyna
a) Poslawa i trzy- 

manie k.m. przez 
celowniczego

fol Otwieranie ! za- 
• mykanie rygli

2 dru­

żyna
a) Postania i trzip 

manie k.m. przez 
celotuiiiczeego

b) Nastawianie ce- 
' lownika

3 dru­

żyna
ffli Postawa i trzjj- 
■ manie km. p.rzez 

celowniczego
b) Ładowanie do 

ognia pojedyn­
czego i lozła- 
dumanie

35 35

' 2 dru­

żyna
Os wie ranie i za­
mykanie rygli

3 dru­

żyna
Nastawianie ce­
lonu nika

•

. 1.dru­

żyna
Ładowanie do 
ognia 'poiedyn- 
czego i rozłado­
wanie

z-5 25 25

. •

3 dru­

żyna

\

Otwieranie ! za­
mykanie rygli

I dru­

żyna
Nastawianie ce­
lownika

2 dru­

żyna

Ładowanie do 
ognia pojedyn­
czego i rozła­

dowanie' n 25 ' 25 •

Dowódca plutonu, po przygotowaniu powyższego planu-kon- 
spektu pow inien w  przeddzień zrobić odprawę ze swoim i dowód­
cami drużyn, której treścią powinno być:

1) podanie tem atów  i celu poszczególnych, ćw iczeń oraz 
miejsce ich przeprowadzenia;

2) przydział tem atów  dla poszczególnych instruktorów ż po­
daniem dyspozycyjnego czasu;

3) gruntowne przerobienie każdego tem atu z instruktora­
mi, podanie wskazówek organizacyjnych i m etodycznych oraz 
niezbędnego sprzętu.
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Po tak przeprowadzonej odprawie, następnego dnia należy  
przystąpić do w ykonania ćw iczenia w  porządku uwidocznio­
nym  w  planie-konspekcie. A w ięc pierwszą czynnością po przy­
byciu na plac ćw iczeń będzie zebranie całego plutonu, któremu  
dowódca poda tem aty ćwiczeń oraz ich ceł zwracając uw agę na 
doniosłość pierw szych ćw iczeń strzeleckich. Podkreśli on, że od 
sprawnego i prawidłowego ładowania, nastaw ienia celow nika  
oraz zaryglow ania i odryglowania zależy częstokroć powodze­
n ie w  walce. Podkreśli również, że chodzi głów nie o zautom aty­
zowanie czynności, tj. w ykonyw anie ich bez udziału świadomo­
ści, która norm alnie w  w alce jest zwrócona zupełnie w  innym  
kierunku.

Po tym  krótkim, w stępnym  om ówieniu dowódca plutonu  
dzieli pododdział na grupy ćwiczące, wskazuje m iejsce i rozpo­
czyna w łaściw e ćwiczenie.

W szyscy trzej drużynowi instruują najpierw  postawę przy 
k.m., po czym nakazują każdemu ze sw ych  podkomendnych, 
przyjąć odpowiednią postaw ę poprawiając błędy.

K iedy w szyscy szeregowcy przerobią postaw ę przy k.m., 
w  I grupie instruuje się otw ieranie i zaciskanie rygli, w  II gru- . 
pje nastawienie celownika, a w  III ładowanie do ognia pojedyn­
czego i rozładowanie, po czym następuje.w ykonanie pokazanych, 
czynności przez obsługę. Kolejno szeregowcy zajmują prawidło* 
wą postawę przy broni, po czym ćwiczą nastaw ienie celownika, 
ładowanie lub ryglow anie i odryglowanie.

Sygnał gw izdkiem  dowódcy plutonu zapowiada koniec ćw i­
czenia i zm ianę grup. Zmieniają się grupy, a instruktorzy po­
zostają na m iejscu. Można przyjąć również inny, doskonalszy 
system  polegający na tym , że każdy z drużynowych przerabia 
w  swej drużynie w szystkie tem aty, jednakże tego rodzaju sy­
stem  w ym aga w iele  sprzętu oraz bardzo dobrze w yszkolonej ka­
dry instruktorskiej.

K iedy już w szystkie grupy przeszły przez trzech instrukto­
rów, dowódca plutonu zbiera je razem na wspólne omówienie, 
podczas którego zwraca uw agę na b łędy i niedociągnięcia, jakie  
zauważył w  czasie trwania ćwiczenia.

W szelkie niedociągnięcia organizacyjne oraz uw agi doty­
czące prący poszczególnych instruktorów, wskaże dowódca plu­
tonu na następnej odprawie w yszkoleniowej.

Na dalszych lekcjach w yszkolenia strzeleckiego, wprowa­
dzając now e tem aty, n iew ątp liw ie trzeba będzie powtórzyć, te­
m aty trudniejsze i gorzej opanowane, doprowadzając w  ten. spo­
sób do zupełnego ich zautom atyzowania. ■
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LEKCJA METODYCZNA Z N A U K I O K.K.M.

W stęp

G łównym  celem  w yszkolenia strzeleckiego jest nauczenie  
żołnierza dokładnej znajom ości broni, um iejętności obchodzenia 
się  z nią, poznania jej wad i zalet oraz należytego jej w ykorzy­
stania w  różnych warunkach i sytuacjach bojowych.

Dając żołnierzowi broń do ręki pow inniśm y nauczyć go 
patrzeć na nią pod kątem  w idzenia jej użyteczności-oraz zalet. 
Pow inniśm y wyrobić w  nim  całkow ite zaufanie do broni i do 
jej skuteczności.

t
Dlatego uważam , że przystępując do nauki o broni pierw szą  

lekcję należy pośw ięcić na strzelnicy praktycznem u pokazowi 
celności i siły  przebijania różnych m ateriałów.

N ależy przy tym  pam iętać, aby do pokazu wybrać broń 
dobrą, przystrzelaną i przygotow ać odpow iednie przedm ioty  
(np. blachę stalow ą, worek z piaskiem , pień drzewa, nasyp z zie­
m i itd.).

N ie należy w ym agać od żołnierza, aby pam iętał, ile  centy­
m etrów  grubości danego przedm iotu pocisk przebije, raczej sta­
rać się, aby zapam iętał wzrokowo grubość danego przedm iotu  
i  aby potrafił w yciągnąć z tego odpow iednie wnioski. Żołnierz 
widząc celność i siłę  danej broni nabiera do niej zaufania oraz 
pragnie ją dokładnie poznać. Uważam , że dopiero po lekcji poka­
zowej można przystąpić do dalszej nauki.

Przygotow anie lekcji

Żaden instruktor, chociażby najlepiej znal daną broń, nie  
osiągnie celu, jeżeli n ie przygotuje starannie lek cji i n ie  prze- 
m yśli sposobu jej przeprowadzenia.

Mjr PIOTR KOZA



Przy opracow yw aniu lekcji z nauki o broni, poza osobistym  
'przygotowaniem się  instruktora, najw iększy nacisk należy poło­
żyć na pomoce naukow e, a w ięc broń, przekroje, tablice poglą­
dowe, modele, schem aty itp. N ie wolno absolutnie prowadzić 
nauki o broni ograniczając się tylko do jej pokazania. N ależy  
■dążyć do tego, aby o ile  m ożności każdy .strzelec m iał \v  ręku  
opisyw aną broń, m ógł się jej przyjrzeć i każdej części dotknąć.

W tym  celu  na każdych 5—8 ludzi w inien  przypaść jeden  
karabin m aszynow y. K oniecznie należy  przygotować sobie 
mstruktorów-ępoińocników, którzy w  poszczególnych ' grapach  
będą pokazyw ali opisyw ane części, lub w ykonyw ali nakazane 
przez w ykładow cę czynności.

D rugim  w ażnym  'czynnikiem opracowania lekcji jest prze­
m yślen ie sposobu jej przeprowadzenia. Pow ołam  się tutaj na 
artykuł ppłk M iklasa pt. „Metoda prowadzenia pogadanek11 (Ze­
szyt nr 9— 10, 46). Autor podaje, pięć m etod nauczania.

1) „Poglądowa: żołnierz w idzi przedmiot, który ma poznać, 
sytuację lub działanie, którego ma się nauczyć. Instruktor de­
m onstruje (np. przy nauce o broni) karabinek żołnierzowi, po­
kazując jego części i działanie11..

i N adm ienię tutaj, a sądzę, że rów nież autor m iał to samo na 
m yśli, że żołnierzowi n ie tylko pokazuje się karabinek, ale daje 
mu się  go do ręki, aby m ógł przyjrzeć się dobrze każdej op isy ­
wanej części i dotknąć jej ręką.

2) „Czynnościowa: żołnierz w ykonuje czynności, których  
ma się  nauczyć (składa, rozkłada karabin)”.

3) „W ykładu: żpłnierz słucha, instruktor w ykłada (opis czę­
ści, współdziałanie)

4} „Pamięciowa: żołnierz, uczy się na pamięć słów  i zwrotów  
(nauka nazw  części karabinka)”.

5) „Pytaniowa: instruktor pytaniam i naprowadza żołnierza 
aa w łaściw ą odpowiedź i zapam iętanie jej (heureza). Pytaniam i 
„w yciąga s ię“ od żołnierza opis części i działania”.

Przy nauce o broni stosujem y w szystkie pow yższe metody.

Wskazówki- praktyczne

Przystępując do lekcji instruktor naw iązuje do poprzedniej 
lekcji z danego tem atu przez postaw ienie k ilku  pytań kontrol­
nych. W  czasie prowadzenia lekcji, celem  jej urozm aicenia  
i utrzym ania uwagi strzelców , należy często zadawać pytania, 
a pam iętajm y przy tym , że najpierw  zadaje się pytanie, a potem  
dopiero w yw ołuje Strzelca, przez co zm usza się w szystkich  do 
uwagi. Przy opisie części dobrze jest om ówić jej przeznaczenie
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nie podając od razu nazw y tej części, a dopiero później postawić ■ 
pytanie: „Kto powie, jak wobec tego nazw iem y tę'część?“ Na 
pewno każdy będzie' intensyw nie m yślał, aby dać trafną odpo- 

1 wiedź, uświadam iając sobie jeszcze raz rolę i znaczenie tej części. 
Dobra odpowiedź daje osobiste zadowolenie, a nazwa tej części 
długo pozostanie w  pamięci.

P ytania kontrolne n a leży  stosować n ie w  ostatnich minutach  
lekcji, ale po przerobieniu każdego zagadnienia i dopiero po 
przekonaniu się, że zostało ono opanowane, przystąpić do na­
stępnego. Za złą odpowiedź nie ganić ostro i n ie ośmieszać żoł­
nierza, ale samemu w ytłum aczyć lub pytać innych aż do uzyska­
nia trafnej odpowiedzi-.

Przy końcu lekcji zadać kilka pytań z całokształtu przero­
bionego materiału. N ależy pamiętać, że lepiej jest n ie wyczerpać, 
tematu, aniżeli przerobić go powierzchownie.

Przy opisie broni n ie należy wym agać, aby strzelcy zapa­
m iętali od razu nazw y poszczególnych części. Sama sucha nazwa 
nic im n ie daje. Dobrze będzie, jeśli zrozumieją do czego ta 
część służy, na czym polega jej działanie, a w  miarę przerabia­
nia tem atu zapam iętanie nazw y przyjdzie samo przez częste jej 
powtarzanie. Pam iętać należy zwłaszcza , przy układaniu progra­
mu, aby strzelcy n ie  m ieli dziennie więcej nauki o broni aniżeli 
1— 2 godzin. W iększa ilość godzin z nauki o broni nuży i pow o­
duje pom ieszanie nazw i pojęć.

Podaję niżej pracę wstępną instruktora oraz sposoby przy­
gotowania i przeprowadzania lekcji metodycznej z nauki o r.k.m,

W edług tygodniow ego programu zajęć przypada m i do prze­
robienia na dzień . . . . . . . . .  tem at 5, zajęcie 3: „Roz­
bieranie i składanie r.k.m. —■ opis poszczególnych części". Czas: 
2 godziny. M iejsce: sala w ykładow a plutonu. T yle w iem  z  pro­
gramu. Mam zanotowane, że na ostatniej lekcji z r.k.m. prze­
rabiałem „Opis części głów nych i ich przeznaczenie". Uświada­
miam sobie cel nowego zajęcia: nauczyć strzelców  rozbierania 
i składania oraz zapoznać z nazwam i poszczególnych części. Za­
stanawiam  się, jakim sposobem (metodą) przy pomocy czego 
i kogo przeprowadzić lekcję, aby dała najlepszy rezultat.

W ybieram m etodę poglądowo-czynnościową przy pomocy 
mstruktorów-pomocnilców. Mam w  plutonie kaprali i st. strzel­
ców, wybieram  5 i przeprowadzam z nim i w  przeddzień dokład­
n y instruktarz. Przędę w szystkim  chodzi m i o" ujednolicenie ko­
lejności i sposobu rozbiórki r.k.m.

Stan plutonu na dzień ćwiczenia: 24 ludzi.
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Jednem u z podoficerów polecam przygotować na jutro 
5 r.k.m., niezbędniki, tablice poglądowe r.k.m. Ze Względu na 
bezpieczeństwo broń w inna być dokładnie przejrzana  

Przystępuję do napisania konspektu.
Zatwierdzam —  kpt. STĘPIEŃ, dowódca kompanii.

P lan -k o n sp ek t - ■

z w yszkolenia strzeleckiego na dzień  .......................
Tem at 5., lekcja 3. „Rozbieranie i składanie r.k.m. — opis 

ezęści“. .
C e l :  Nauczyć strzelców  rozbierania i składania r.k.m. ora* 

zapoznać z nazwam i poszczególnych części.
Zagadnienia:
—  rozbieranie r.k.m.;
—  składanie r.k.m.;
—  opis poszczególnych części.
Metoda: poglądowo-czynnościowa.
Miejsce: sala w ykładow a plutonu. yV
C z a s :  2 godziny.
Sprzęt: 5 r.k.m., 5 niezbędników, tablica poglądowa.
Pomoce naukowe: podręcznik „Ręczny karabin maszy- 

. now y“.
P ersonel: dow ódca plutonu p lu s 5 instruktorów  pomoc- - 

ników .
Podział czasu-

Organizacja ćw iczenia 3 minuty
Zaznajomienie z tem atem  i celem 2 88
Pytania kontrolne z poprzedniej lekcji 5 ■ 88 • '
1.. zagadnienie 30 882. zagadnienie. 30 38
3. zagadnienie 25 98
P ytania kontrolne z przerobionego m ateriału 5 38

Razem: -100 m in u t '
Organizacja ćwiczenia

Pluton zgrupowany na sali, po 5 strzelców  oraz instruktor- 
pomocnik przy jednym  stole. Na każdym  stole jeden'r.k .m . 
i  niezbędnik. Tablica poglądowa na widocznym  m iejscu. Dowód­
ca plutonu staje w  takim m iejscu, aby m ógł w idzieć w szystkich  
strzelców , a strzelcy;jego. * i,

Instruktorzy przeinstruowani w  przeddzień zajęć przez do­
wódcę plutonu w ykonują nakazane czynności lub kontrolują 
wykonanie tychże przez strzelców.
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Przebieg lekcji

Zagadnienie Praca dowódcy plut. 
(instruktora)

Praca instruktorów 
i strzelców

Pytania kon­
trolne z po­
przedniej 
lekcji

5 min. Strzelcy odpowiadają

Wprowadze­
nie:

1. zagadnie­
nie: 

Rozbieranie 
rJk.m.

2 min.

30 min.

8. zagadnie­
nie: 

Składanie 
r.k.m.

3 min.

1) Co przerabialiśmy z 
nauki o r.k.m. na 
ostatniej lekcji?

.2) Do czego służy lufa?
3). Jakie jest przeznacze­

nie przyrządów ce­
lowniczych?

4) Wymienić i pokazać 
główne części r.k.m.

Uwaga. Najwyżej 3 — 4 
pytania, na każde z nich 
powinno odpowiedzieć 
kilku strzelców; o ile 
odpowiedzi są złe, sam 
daję prawidłową odpo­
wiedź i nakazuję po­
wtórzyć
Podaję temat, cel oraz 
zagadnienia

Aby rozebrać r.k.m. na- Inslruktorzy w swych
y ' , grupach powoli i w tej

1) skontrolować, czy kolejności jak objaś-
broń nie jest nabita; niam rozbierają r.k.m.

2) odciągnąć rączkę do Strzelcy pilnie słuchają 
tyłu;

3) nacisnąć zatrzask lu­
fy, wyjąć lufę, itd.,

Uwaga. Ód czasu do czasu zadaję pytania, np.: 
„Jaką część odłączyliśmy teraz? Powie — strze­
lec Domski. Dlaczego wpierw odłączyliśmy lufę, 
a następnie kolbę wraz z ram ą spustową? Po­
wie — strzelec Razny“., Przez pytania te zmu­
sza się strzelców do większej uwagi, myślenia 
i ułatwia się im przyswajanie nazw poszcze­
gólnych części 
Jak  wyżej
Uwaga. Po całkowitej rozbiórce i złożeniu r.k.m. 
przez instruktorów objaśniam ponownie powoli 
wszystkie czynności, a strzelcy już sami roz­
bierają, instruktorzy natomiast w swoich gru­
pach uważają na pracę strzelców i usuwają 
błędy
O ile możności staram  się, aby każdy strzelec 
przynajmniej raz rozłożył i złożył r.k.m. Po 
opanowaniu 1. i 2. zagadnienia przystępuję do 
opisu części. Nie zapominać o dorywczych py­
taniach
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Zagadnienie Czas Praca dowódcy plut. 
(instruktora)

Praca ■ instruktorów 
i strzelców

3. zagadnie­
nie:

Opis posz­
czególnych 
części

Pytania 
kontrolne I 

z przerobio-j 
nego mate 

rialu

25 min. | Polecam kolejno rozbie­
rać r.k.m. i w miarę roz­
bierania opisuję posz­
czególne części, przy 
czym chodzi mi przede 
wszystkim o zrozumie­
nie przez strzelców dzia­
łania i przeznaczenia 
poszczególnych części, a 
nazwy przyswajają so­
bie stopniowo przez 
osłuchanie się w  ciągu 
dalszego szkolenia

1) Czego nauczyliśmy śię 
dzisiaj ?

2) Co należy zrobić przy­
stępując do rozbiera­
nia r.k.m.?

3) Opisać zamek 
Strzelcy odpowiadają

Uw aga. Przez pytania kontrolne stwierdzała 
stopień opanowania przez strzelców przerobio­
nego m ateriału

Dowódca plutonu

Instruktorzy w  grupach 
pokazują strzelcom każ­
dą z opisywanych części 
lub dają w  rękę do obef-

por

Reasumując,- dla osiągnięcia zam ierzonego celu, instruktor 
powinien: ■

1) zapoznać się  dokładnie z tematem;
2) uświadom ić sobie jasno cel, to jest, czego chce nauczyć:
3) w ybrać odpowiednią m etodę do przeprowadzenia lekcji;
4) przeprowadzić kalkulację czasu;
5) ustalić potrzebny sprzęt;
8) dobrać instruktorów i odpowiednio ich przeinstruować;

, -7) sam em u dokładnie się przygotować.



R O Ż N E

Ppłk' MICHAŁ OLCHOWSKI

SZKOLENIE OFICERÓW REZERWY

Szkolenie oficerów  rezerw y jest jednym  z czołow ych zagad­
nień, jakie ma do rozwiązania w  dobie obecnej Odrodzone W oj­
sko Polskie.

Zdajemy sobie z tego sprawę, że stan obecny n ie jest zado­
walający. W ypływ a on stąd, że oficerow ie rezerw y sprzed 1939 r. 
są to w  w iększości ludzie starsi, n ie znający zasad nowoczesnej 
walki, n ie  doceniający czynnika polityczno-w ychow aw czego i nie 
przygotowani do dowodzenia w  trudnych i skom plikowanych  
warunkach przyszłej w ojny.

W prawdzie m am y n iew ielką liczbę oficerów  zw olnionych  
do rezerw y z Odrodzonego W ojska Polskiego, a m ających duże 
doświadczenie bojow e zdobyte na zw ycięskim  szlaku Lenino—  
Berlin, lecz i oni bez dodatkowego przeszkolenia mogą nie po­
dołać zadaniom w  razie powołania ich do służby czynnej.

M usim y zatem  w ychow ać i  w yszkolić now ego oficera re­
zerwy w  duchu ideologii dem okratycznej, całkow icie obezna­
nego z zasadami prowadzenia nowoczesnej walki.

Przed 1939 r. popełniano błąd zasadniczy pow ołując do 
szkół podchorążych rezerw y m łodzież (posiadającą cenzus nau­
kowy) wprost z cyw ila, n ie biorąc pod uw agę zdolności dowód­
czych, w ychow aw czych i organizacyjnych kandydatów.

Tego rodzaju system  n ie pozw alał na odpow iedni dobór jed ­
nostek w artościow ych pod w zględem  w ym agań służby w ojsko­
wej i ponadto przyszłym  dowódcom n ie dawał m ożności pozna­
wania sw ych  podw ładnych w  czasie wspólnej służby w  jednost­
kach. Moim zdaniem, do szkół podchorążych powinno się powo­
ływ ać kandydatów  z jednostek —  po ukończeniu w yszkolenia  
pojedynczego żołnierza, po okresie trzym iesięcznej służby, na 
podstawie badań psychotechnicznych i szczegółow ych charakte­
rystyk dowódców. W ten sposób m ożna sobie w yrobić pełny  
obraz poziomu m oralno-politycznego kandydata, jego cech do-
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wódezych jak i pew ności siebie, odwagi, in icjatyw y i zdolności 
przodowania innym , w reszcie sprawności fizycznej.

Z uw agi na to, że podczas okupacji'm łodzież pozbawiona 
była normalnej nauki, pow ołanie do szkół podchorążych rezerw y  
nie powinno być uwarunkowane ukończeniem  szkoły średniej. 
P ow inny być raczej brane pod uw agę warunki w ysokiego po­
ziom u moralnego i w yrobienia społeczno-politycznego kandy­
data oraz w ykazanych zdolności.

Badania psychotechniczne będą m iały na celu zakwalifiko­
w anie kandydatów  do poszczególnych specjalności na' podstaw ie  
uzdolnień osobistych. M etoda ta skieruje kandydata na w łaściw ą  
drogę i przez to samo skróci okres nauczania.

Szkolenie kandydatów  na oficerów  rezerw y powinno się  
odbyw ać w  dyw izyjnych  szkołach podchorążych na kursach 6-  
m iesięcznych obejm ujących zakres szkolenia w  dowodzeniu dru­
żyną (działonem) i plutonem , zm ierzających do zorientowania  
uczniów  w  zakresie dowodzenia kompanią (baterią) i dających  
rów nież niezbędne wiadom ości z zakresu służby sztabów.

Szkolenie powinno uw zględniać zakres wiadomości:
—  dowódcy plutonu strzeleckiego;

.t-  dowódcy plutonu c.k.m,;
—• dowódcy plutonu rusznic przeciwpancernych;
—• dowódcy plutonu moździerzy;
—  dowódcy plutonu artylerii (ppanc. i pułkowej);
—• dowódcy plutonu łączności;
—• dowódcy plutonu saperów.
Szkolenie dowódców plutonów  artylerii, łączności i saperów  

ze w zględów  technicznych m oże odbywać się w e w łaściw ych  
im  szkołach, w edług potrzeb i w ym agań piechoty w  oddzielnych  
kom paniach czy też plutonach.

Dowódca, tak w  czasie pokoju jak i w  czasie w ojny, n ie  
tylko dowodzi, lecz w ychow uje i szkoli sw ych podwładnych, dla­
tego też program w yszkolenia szkół podchorążych pow inien być  
tak opracowany, by nie tylko wpajał zasady dowodzenia, lecz 
rów nocześnie zapoznawał słuchaczy z metodą nauczania, pracą 
w ychow aw czą i instruktorską.

G łównym  celem  szkolenia w  szkołach podchorążych rezer­
w y powinno być w pojenie uczniom zasad dowodzenia plutonem , 
które pozwolą mu n a wykonanie zadań oczekujących go w  walce. 
W szkoleniu tym  należy w ykorzystać w  pełni doświadczenia  
ostatniej w ojny, postępy taktyczne i techniczne zaw arte w  naj­
nowszej literaturze wojskowej.

,, Doświadczenia ostatniej w ojny w ykazały doniosłe znaczenie 
pfacy p olityczn o-w ychow aw czej.N ie  tylko oficer do spraw po-



lityczno-w ychow aw czych, lecz w  równej m ierze i dowódca jest 
w  pełni odpow iedzialny za przygotowanie ideologiczne sw ych  
podwładnych. Pow inien  zatem  rozw ijać w  p ełn i i realizować w y­
tyczne aparatu polityczno-wyc-howawczego, by w ychow ać swych  
podwładnych na pełnow artościow ych, żołnierzy demokratów.

Po ukończeniu szkoły podchorążych rezerw y absolwenci po­
w inni powrócić do sw ych  jednostek na stanow iska dowódców  
drużyn i p lutonów  celem  nabycia praktyki w  dowodzeniu, szko­
len iu  i w ychow yw aniu  żołnierzy. W  jednostkach pow inni pod­
nieść swój poziom w yszkolenia liniow ego i przygotow ania z za­
kresu nauk polityczno-w ychow aw czych.

Po odbyciu czynnej służby w ojskow ej oficerow ie rezerw y  
powinni obok pracy zawodowej pracować w  organizacj acn m ło­
dzieżowych i przysposobienia w ojskow ego celem  kontynuow a­
nia pracy w ychow aw czej i instruktorskiej.

Z uw agi na obszerny m ateriał naukowy, jaki muszą sobie 
przyswoić przyszli oficerow ie rezerw y, uważam  za n iecelow e  
skracanie im służby wojskow ej, jak to m iało m iejsce przed 
1939 r

Ćwiczenia dla oficerów  rezerw y pow inny odbyw ać się co 
dwa lata przez okres 6-tygodniow y na przemian w  okresie let­
nim  i zimowym.
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Dział: Dzielm y się doświadczeniami

Płk dypl. EDMUND.. GINALSKI

Przykład konkursow y nr 2.

Część I: T e m a t 

KTO W INIEN, ŻE REKRUCI NIE OTRZYMALI CHLEBA?

A. Stan faktyczny

W pewnej jednostce w  sobotę, przy w ydaw aniu  chleba dla 
żołnierzy, na 2 dni (na n iedzielę i poniedziałek) okazało się, że 
dostawca dostarczył zbyt mało chleba i dla w szystk ich  n ie w y ­
starczy. Poniew aż batalion starszego rocznika zgłosił się  w cześ­
niej po chleb, otrzym ał całą 2-dniow ą należność. N atom iast dla 
300 rekrutów  zabrakło chleba na poniedziałek.

Dowódca batalionu rekruckiego interw eniow ał w  tej spra­
w ie, ale m iękko, i zaniechał dalszych kroków, gdy oficer żyw ­
nościow y bezradnie rozłożył ręce. z,

Rekruci otrzym ali swój chleb dopiero w  poniedziałek po 
południu (z porannego w ypieku tego dnia).

B. P ytan ia  konkursowe

1) Kto w inien, że rekruci n ie  otrzym ali na czas należnego  
im  chleba?

2) Co należało zrobić w  sobotę lub w  n iedzielę, aby zapew­
nić rekrutom  term inow e w ydanie chleba na ponie­
działek? ,

3) Czy w ydanie rekrutom  św ieżo w ypieczonego chleba  
w  poniedziałek było zgodne z przepisami?

Odpowiedzi z krótkim  uzasadnieniem  (najwyżej 2 strony  
■maszynopisu) nadsyłać do R edakcii „Przeglądu Piechoty" (War­
szawka. Al. N iepodległości 243 do dnia 30.04.1948 r.

Rozwiązanie i dittÓwiehie' zostanie zam ieszczone w  nr  
6 ..Przeglądu Piechoty". Jako nagrody za najlepsze rozwiązania  
Redakcja przeznacza 5 wartościow ych książek w ojskow ych.



W I A D O M O Ś C I  Ó W O J S K A C H  O B C Y C H

J. B. '

WYSZKOLENIE BOJOWE ZWIADOWCÓW, STRZELCÓW
Wy b o r o w y c h  i  p a t r o l i*)

■

(według poglądów amerykańskich) 

ćwiczenia ze zwiadowcami i

Regulamin walki arm ii USA TM 21—75 mówi, że zwiadowcy 
powinni być szkoleni w wykonywaniu zadań tak  w dzień jak i w nocy 
w rozmaitym terenie. Powinni oni umieć doskonale wykorzystać teren, 
umieć praktycznie stosować zasady maskowania,, dobrze czytać mapę, 
umieć posługiwać się kompasem, wykonywać proste szkice, pokonywać 
różne przeszkody, dobrze władać bronią, prowadzić obserwację i umie­
jętnie meldować o wynikdch swoich działań.

Za najskuteczniejszą metodę szkolenia zwiatdowców uważają 
Amerykanie, nauczanie praktyczne, tzn. praktyczne ćwiczenia w tere­
nie, k tóre swą treścią odpowiadają działaniom wykonywanym przez 
zwiadowców w rzeczywistej sytuacji bojowej,

Regulamin przewiduje następujące tem aty ćwiczeń: 7

— wybór dogodnego miejsca na PO i zamaskowanie P O ;.
— technika skrytego posuwania się w dzień i maskowanie;
— posuwanie się i zachowanie się zwiadowców podczas działań 

w  nocyj ,
— czytanie mapy i posługiwanie się kompasem;
— sposoby obserwacji w  dzień i w nocy, sporządzanie m eldun­

ków. ,

Praktyczne przerobienie wymienionych wyżej • tematów poleca się 
rozpoczynać od pokazu sposobu działań, a kończyć na praktycznym 
wykonywaniu ćwiczenia przez szkolonych. Np. przy nauce sposobów 
posuwania się w dzień instruktor pokazuje nasamprzód te  sposoby 
przy pomocy kilku zawczasu przeszkolonych żołnierzy. Ci Ostatni demon-

*) -Na podstawie Czasopisma Wojennyj Wiestnik, n-r. 23/47.
\
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stru ją  według wskazówek instruktora, jak  podczas ruchu należy wy­
bierać stanowiska, jak  zrywać się do skoku, wykonywać skok, padać 
na ziemię, w jakich wypadkach stosuje się pełzanie itp. W czasie po­
kazu instruktor podaje objaśnienia.

Podczas zajęć praktycznych na powyższy tem at ćwiczący dzielą 
się na dwie grupy. Jedna z nich przerabia posuwanie się uprzednio 
pokazanymi sposobami, żołnierze zaś drugiej grupy występują w sto­
sunku do pierwszej jąko instruktorzy.

Przy prowadzeniu następnego zajęcia, poświęconego nauce spo­
sobów skrytego posuwania się i maskowania, regulamin zaleca inną 
metodę, różniącą się nieco od pierwszej. Polega ona na tym, że szkoleni 
obserwują żołnierzy przebiegających i pełzających w terenie otwartym 
i zakrytym. Najpierw dwóch żołnierzy posuwa się w  terenie otwartym: 
jeden z nich wykonuje skoki od ukrycia do ukrycia, drugi zaś pełza na 
brzuchu. Z kolei jeden z żomierzy przebiega rowem, a drugi pełza 
w tymże rowie ha czworakach lub na brzuchu.

Pokazawszy, który sposób zapewnia lepsze ukrycie, instruktor 
przechodzi do praktycznej części ćwiczenia. W tym celu wyprowadza 
grupę w teren, w którym  łatwo znaleźć dobre PO, rozmieszczone jeden 
od drugiego w odstępie 80—200 m. W odległości 160—180 m od tych 
PO instruktor oznajmia szkolonym, że jako zwiadowcy na rozpoznaniu 
osiągnęli obecne miejsce i mogą określić, gdzie przypuszczalnie znajdo­
wać się powinni obserwatorzy nieprzyjaciela. Z kolei instruktor naka­
zuje paru  strzelcom określić drogę i sposób przejścia między PO. Do­
piero po tym rozpoczyna się ćwiczenie.

W tym celu dzieli się szkolonych na  cztery grupy. Pierwsze dwie 
grupy wysyła się jako obserwatorów na punkty obserwacyjne z zada­
niem otwarcia ognia (ślepymi nabojami) do każdego zauważonego żoł­
nierza. Strzelcy dwóch pozostałych grup m ają zadanie przejść poje­
dynczo między TO  tak, aby nie być zaobserwowanymi i poiączyć się 
ze sobą 90 m za linią PO. W czasie strzału obserwatora wszyscy powinni 
się zatrzymać. Strzelający określa, kogo i gdzie zauważył, zauważonego 
wyklucza się z gry. W ustalonym z góry czasie grupy zamieniają się 
rolami i ćwiczenie powtarza się.

Przy nauce poruszania się bez kompasu poleca się następujący 
sposób. W kilku punktach, oddalonych jeden od drugiego o 1,5 km, 
instruktor rozmieszcza swoich pomocników. Na punkcie wyjściowym 
szkoleni otrzymują polecenie posuwania się pojedynczo we wskazanym 
kierunku do miejsca, gdzie znajduje się pomocnik instruktora. Doszedł­
szy tam, każdy otrzymuje nowy kierunek ruchu do miejsca, gdzie znaj­

duje się drugi pomocnik instruktora. Ten ostatni, jeśli tu  kończy się 
ćwiczebną trasa, nakazuje zwiadowcom wrócić najkrótszą drogą na punkt. 
Wyjściowy.

W- czasie szkolenia zwiadowców dużą uwagę przywiązuje się  do 
sporządzania meldunków oraz szkiców perspektywicznych i topogra-



ficznyeh. „Szkic topograficzny — mówi regulamin — daje możność 
dowódcy otrzymującemu go. naniesienia na mapę miejsca patrolu roz­
poznawczego i przesłanych wiadomości.

> ■
Naukę sporządzania szkicu topograficznego poleca się prowadzić 

następująco:
— określić azymut od miejsca patrolu do interesującego go przed­

miotu i odległość do tego przedmiotu;
— na szkicu przeprowadzić . linię azymutu od punktu stania pa­

trolu do przedmiotu i napisać: u góry ' wielkość .kąta (azymutu) 
w  stopniach u  dołu odległość do przedmiotu w  metrach;

— na odpowiednich końcach linii podać notatkę o miejscu patrolu 
i zwiadowcy;

— określić kierunek (azymut) i odległość do jakiegokolwiek punktu, 
naniesionego na  mapę lub znanego dowódcy, do którego prze­
syła się meldunek,- linię tę przeprowadzić na szkicu pisząc na 
n ie j: u  góry azymut w  stopniach, u  dołu odległość do przed­
miotu w  metrach; na końcu linii podać nazwę przedmiotu, 
przez który linia ta  (przechodzi (rys. 1).W

Zach. skraj Staszów 
7 maja 43 r. 14.05.

kępa drzew na wzg. 405.

Npi okopuje s/ę 
na skraju lasu

Podpis dcy patrolu

Rys. 1.

Dużo uwagi poświęca się ćwiczeniom nocnym. Treścią ćwiczeń 
nocnych jest technika posuwania się zwiadowców na polu walki w nocy, 
sposoby obserwacji w  ciemności, sposobjy orientowania się w terenie itp.



Metoda prowadzenia ćwiczeń nocnych jest podobna do metody 
ćwiczeń dziennych. Pokaz sposobów dżiaiań kończy się praktycznym 
ćwiczeniem, hlp. instruktor pokazuje najpierw, jak  dużo haiasu powo­
duje żomierz nie umiejący posuwać się npcą i zaraz demonstruje dzia­
łanie dobrze wyszkolonego zwiadowcy.

Zakończywszy pokaz techniki posuwania się w  nocy instruktor 
dzieli szkolonych na  kilka grup. W każdej grupie jednem u strzelcowi 
zawiązuje się oczy i odprowadza w bok na odległość 40-—50 m. Pozo­
stali strzelcy grupy ćwiczą się w bezszelestnym podchodzeniu do niego. 
Strzelec z zawiązanymi oczyma usłyszawszy szelest wskazuje kierunek 
zbliżania się cziowieka, tego ostatniego wyklucza się z gry.

Powyższe ćwiczenia trak tu je  się jako przygotowawcze i przepro­
wadza się je w dzień; powtarza się je w  nocy, jednak wówczas nie 
zawiązuje się oczu.

Regulamin zaleca również i inny, sposób, a mianowicie instruktor 
dzieli grupę na dwie części; jedna działa jako ubezpieczenie, a drugą, 
jako rozpoznanie usiłujące przeniknąć przez linię ubezpieczenia-

Szkolenie patroli

Patrolam i nazywa regulamin TM 21—75 małe pododdziały pie­
choty wysyłane celem prowadzenia rozpoznania, ubezpieczenia lub 
walki. W zależności od wykonywanego zadania patrole dzielą się na 
rozpoznawcze i bojowe. Przed wykonaniem zadań bojowych przez jed­
nostkę poleca się przeprowadzenie z patrolam i specjalnego szkolenia. 
Celem takiego ćwiczenia jest zapoznanie każdego żołnierza z jego obo­
wiązkami i przeszkolenie patrolu jako całości, Regulamin podkreśla, 
że szkolenie powinno być prowadzone W terenie podobnym do tego, na 
którym  patrol będzie działał w rzeczywistości i że przy tym  powinno 
się ustawić modele urządzeń i technicznych środków walki.

Wśród rad  dla instruktora zawartych w  regulaminie są wyrażone 
następujące życzenia w  dziale „Szko.lenie patroli":

— instruktor powinien doskonale znać trejon ćwiczeń;
— każde ćwiczenie praktyczne w  terenie powinno być poprzedzo­

ne ćwiczeniem na sali, przy wykorzystaniu map, szkiców, tablic 
i stołii plastycznego, a po zakończeniu ćwiczeń należy stawiać 
pytania; 1

— w  miarę możliwości do każdego ćwiczenia przygotować pozo­
rowanego nieprzyjaciela, odpowiednio ubranego i uzbrojonego;

— wyznaczać rozjemców po obu przeciwnych stronach; rozjemcy 
powinni doskonale znać sytuację i plan działań;

— stwarzać sytuację ćwiczenia możliwie zbliżoną do rzeczywistości 
bojowej.

o t f i



W tym celu, jeśli to jest możliwe, poleca się używać ostrej amu­
nicji, ostrych granatów i'm in  — niespodzianek. Uważa 'się- za korzystne, 
dawanie „nieprzyjacielowi1 możliwości prowadzenia ognia ponad gło­
wami ćwiczących i posługiwania się ładunkam i dynamitowymi do pozo­
rowania ognia artylerii i moździerzy.

Ćwiczenia wyszkolenia taktycznego patroli i pojedynczych żoł­
nierzy — zwiadowców dzielą się na przygotowawcze i praktyczne.

W czasie ćwiczeń przygotowawczych instruktor drogą pogadanek 
i przv pomocy poglądowych pomocy naukowych zaznaiamia uczniów 
z działaniami patroli W różnych sytuacjach boiowych- Robi się to nastę- 
puiąco. Na mapie o dużej podziałce instruktor objaśnia cel ćwiczeń, 
skład patrolu i sytuację, w  której patrol bedzie działał, po czvm instruk­
tor stawia pytania: w  jakim  szyku początkowo ■ patrol się będzie posu­
wał, jak będzie działał ,w  razie napotkania patrolu nieprzviaciela itp.? 
Wysłuchawszy odpowiedzi instruktor wypowiada śwój pogląd.

Gdy działania patrolu zostaną omówione, grupa przechodzi do zajęć 
praktycznych. Spośród uczniów wyznacza się dowódcę patrolu, który 
wvdaie rozkaz i dowodzi patrolem. Kierownik ćwiczeń zmusza go do 
działań przez podawanie różnych poTożeń bojowych, jeśli ćwiczenie 
prowadzi się w  sali na mapach lub za pomocą działań nieprzyjaciela, 
jeśli ćwiczenie jest dwustronne i prowadzone w  terenie.

Regulamin poleca szereg ćwiczeń dla patroli. Oto niektóre z nich: 
działanie patrolu rozpoznawczego w  dzień, patrol boiowy podczas poko­
nywania przeszkody wodnej, , działanie patrolu bojowego sposobem 
przenikania itp.

Jak  się przeprowadza ćwiczenia na te  tematy?
Weźmy np. tem at: „W y p a d  p a tro lu  bo jow ego". Cel ćwiczenia — 

pokazać działanie patrolu podczas nocnego wypadu.
Nieprzyjaciel — jako czata — pozorowany przez jedną drużynę 

strzelecką z r.k.m. (przewiduje się że dwaj strzelcy czaty powinni się 
pozwolić wziąć do niewoli nie prowadząc walki wręcz). »

Ćwiczący patrol bojowy: wzmocniony pluton strzelecki.
ćwiczenie rozpoczyna się od zajęć przygotowawczych obejmują­

cych wszystkie zagadnienia zawarte w  ćwiczeniu bojowym.
Położenie: stwierdzono' czatę nieprzyjaciela w rejonie skrzyżowa­

nia dróg.
Zadanie patrolu: wykonać wypad nocny na  czatę i uchwycić 

dwóch jeńców. Działanie patrolu należy przerwać po wzięciu jeńców 
lub skoro stanie się jasne, że patrol nie zdoła wykonać zadania.

Szkolenie strzelców wyborowych

Regulamin walki TM 21—75 określa. Strzelca wyborowego jako 
doskonałego Strzelca i doświadczonego zwiadowcę. Amerykanie dzielą 
strzelców wyborowych ria ruchomych i obserwatorów. Pierwsi działają
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zwykle pojedynczo, często zmieniając stanowiska, i mogą przenikać 
w ugrupowanie nieprzyjaciela. Nieruchomi strzelcy wyborowi działają 
parami: jeden obserwuje, drugi niszczy w ykryte cele. W tym  celu wy­
posaża się ich w lornetki i karabiny z lunetami. Para  strzelców w ybo­
rowych rozmiesżcza się W  przygotowanym ' odpowiednio gnieździe 
ogniowym, otrzymując wycinek obserwacji i ostrzału. W niektórych 
wypadkach strzelcy wyborowi działają grupami.

Szczególną uwagę przy szkoleniu strzelców wyborowych poświęca
się:

— doskonaleniu w wyborze, zajmowaniu i maskowaniu stanowisk 
ogniowych;

— obserwacji pola walki; * ' .
— ocenie odległości do przedmiotów terenowych;
— •prowadzeniu celnego ognia z kb. do celów ruchomych i  nieru­

chomych; •
— umiejętności odróżniania na podstawie umundurowania ofice­

rów pd szeregowych;
— znajomości organizacji i taktyki armij obcych w  takim  zakresie, 

aby móc szybko znaleźć w  ugrupowaniu bojowym oficera, pod­
oficera i żolnierza-specjalistę.

Metoda prowadzenia ćwiczeń na różne tem aty wynika z następu­
jących przykładów:

Temat: „W y b ó r i  zajęcie s tanow iska  ogniowego przez Strzelca w y ­
borow ego".

1. Instruktor wskazuje strzelcowi cel. Strzelec zajm uje stano­
wisko ogniowe-i oddaje strzał do celu, po czym instruktor omawia dzia­
łanie ćwiczącego.

2.«> Instruktor wskazuje strzelcowi wycinek ostrzału i oznacza 
chorągiewkami kilka miejsc dogodnych dla zorganizowania gniazd 
strzelców wyborowych. Szkoleni na podstawie wskazówek instruktora 
wybierają najlepsze (spośród oznaczonych) stanowiska ogniowe, po czym 
meldują mu, jakimi przesłankami kierowali się przy wyborze. Ćwicze­
nie powtarza się w  innym terenie, jednak tym  razem strzelcy wybie­
ra ją  stanowiska ogniowe samodzielnie, bez oznaczenia ich przez in­
struktora.

Temat: „ O bserw acja  t e r e n u Ćwiczenie prowadzi się w polu. 
Instruktor rozmieszcza na dobrze zamaskowanych stanowiskach 7—8 
strzelców oznaczając każdego numerem i ustala sygnały, na podstąwie 
których ponumerowani strzelcy będą działali. Szkolone pary strzelców 
wyborowych zajm ują stanowiska ogniowe tak, by odcinek zajęty przeż 
owych 7— 8 strzelców był pod ostrzałem, dżięlą gó na wycinki i sporzą­
dzają szkice ogniowe. Instruktor daje sygnał strzelcowi n r  1: „Podnieść
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się!“ i nakazuje jednemu z obserwatorów którejkolwiek pary, aby zna­
lazł cel i wskazał go swemu strzelcowi. Strzelec oddaje strzał ślepym 
nabojem. Jeśli cel został zniszczony, strzelec notuje to w dzienniku 
obserwacji. Na sygnał instruktora cel n r  1 znika. Na inny sygnał ńka- 
zuje się cel n r 2 itd.

Regulamin poleca Wyznaczanie na każdą parę jednego rozjemcy, 
który ocenia jej działanie zwracając uwagę na dokładność wskazywa­
nia celów, umiejętność szybkiego znalezienia przez Strzelca wskaż?ne"o 
mu celu, dokładność nastawy celownika, czas, jaki upływa od chwili 
pojawienia się celu do oddania strzału, umiejętność sporządzania szkicu 
ogniowego (dokładność oceny odległości), wybór stanowiska ogniowego 
i maskowanie.

Następne ćwiczenie na ten sam tem at przeprowadza się w  podobny 
sposób, z tym że ukryci strzelcy zdradzają się rozpoczynając ruch. 
W dalszym ciągu szkolenia strzelcy doskonalą się w obserwacji terenu, 
posługując się celownikiem optycznym, np.: wykryć pomocnika instruk­
tora występującego w roli dobrze zamaskowanego obserwatora „nie­
przyjacielskiego" i określić odległość do niego.

Przewiduje się następujące ćwiczenia: rozpoznawanie broni po 
huku wystrzału, wybór drogi podejścia do gniazda strzelców wyboro­
wych, posuwanie się Strzelca wyborowego na polu walki, skradanie się, 
dobór punktu celownika przy strzelaniu na znane i nieznane odle­
głości.

Oprócz specjalnych strzelań do tarcz w potowych warunkach — 
niektóre ćwiczenia praktyczne łączy się ze strzelaniem ostrą amunicją. 
Np. ćwiczenie na temat: „ S kradan ie  się“  poleca się przeprowadzić 
w następujący sposób:

Instruktor oznacza punkt początkowy ćwiczenia i w odległości 
950 m od niego ustawia cel (tarczę). Obok celu przygotowuje się ukry­
cie, w  którym znajduje się dwóch obserwatorów, jeden z nich z lor­
netką. Szkoleni są ubrani w  specjalne kostiumy strzelców wyborowych 
lub doskonale zamaskowani. Zadaniem ich jest skrycie podejść do celu. 
Obserwatorzy, skoro zauważą skradającego się ku nim zwiadowcę, ma­
chają chorągiewkami. Zauważony natychmiast zatrzymuje się. Pomoc­
nik instruktora wbija w to miejsce palik. Ćwiczenie powtarza się, 
dopóki strzelec nie dojdzie do dogodnego stanowiska (ok. 200 m od 
celu). Zająwszy je wiadamia sygnałem instruktora, który nakazuje 
obserwatorom usunąć się z rejonu celu i ukryć się. Strzelec wyborowy 
otwiera ogień do celu. Trafienia oznacza się. W końcu instruktor obcho­
dzi ze strzelcem wiszystkie miejsca, w  których zostały wbite paliki 
i wskazuje mu na błędy popełnione podczas skradania się.



Specjalne strzelania bojowe dla strzelców wyborowych przewi­
dziane instrukcją nie wyróżniają się oryginalnością lub różnorodnością.

Tak więc większość ćwiczeń taktycznych ze zwiadowcami, strzel­
cami wyborowymi i patrolam i polecają Amerykanie przeprowadzać 
w. formie krótkich ćwiczeń dwustronnych. Spośród wspomnianych 
w artykule pewną ciekawostką jest technika sporządzania najprost­
szych dokumentów graficznych oraz sposoby posługiwania się azymu­
tem dla określenia celu i swego miejsca stania.

Metoda szkolenia zalecona przez regulamin USA TM 21—75 nie 
jest dla nas nowością, gdyż jest od dawna u nas stosowana.


